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TßYBUNA jako najskuteczniejszą drogę
do utrwalenia pokoju światowegoROBOTNICZA

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W codziennej nauce i pracy

Irena Dziklińska zakończy wkrótce

z

Protest J. Duclos

zaprzedali się ml

Piast -Ziemowit “
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wykonała

Klasa robotnicza świata wydobycia

pomagać będzie ludom
walczącym z imperializmem

„Piast - Zieano-

Agresja Anglii

nie jest odbudo- 
l“cz p^dporząd- 

miliarderom ame

Oświadczenie Czou En*lai’a

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH 
KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ!

KATOWICE 
SOSNOWIEC 
BYTOM 
BIELSKO 
GLIWICE 
CZĘSTOCHOWA

zagraża pokojowi 
na Sícdkowym Wschodzie

bm. przybył do Kato 
artystyczny

kim oskarżeniem pod adresem 
amerykańskich interwentów.

Kiedy przedstawiciel koreań 
skich mas pracujących złożył 
podziękowanie za pomoc okaza 
ną przez międzynarodową kla­
sę robotniczą narodowi koreań 
skiemu, obecni na sali delega­
ci odpowiedzieli gorącą manile 
stacją na rzecz bohaterskiego 
ludu Korei.

Po zamknięciu dyskusji nad 
referatem B Frachon poszcze­
gólne komisje przystąpiły do 
opracowania wniosków sesji 
Rady Generalnej Światowej 
federacji Związków Zawodo­
wych.

kończąc tym sa- 
drugieflo roku

W szlachetnej rywalizacji o 
tytuł lepszego zespołu biorą tak 
że udział młodzieżowcy kopal­
ni „Polska“. 4-osobowy zespół 
filarowy Józefa Świtały rywa 
lizuje w miesiącu listopadzie z 
takim samym zespołem Józefa 
Fonty. Dotychczas lepszymi wy 
nikami może się poszczycić 
Świtała, wykonujący ostatnio 
190 proc, normy. Należy się 
jednak z tym liczyć poważnie, 
ze jeżeli nie poprawi swych 
wyników, będzie zmuszony w 
krótkim czasie ustąpić miejsca 
Józefowi Foncie, osiągającemu 
już 188 proc, normy.

W obecnych czasach kadne 
problemy o znaczeniu m ędzy 
narodowym nie mogą być roz 
wiązane bez udziału Lwiązku 
Radzieckiego 1 Ch'^skjej Re­
publiki Ludowej. Dlatego też 
Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Repuoliki Ludowej w 
pełni anrobuje propozycje rzą 
du radzieckiego na VI sesji 
Zgromadzenia OgAlnegc ONZ 
w sprawie zawarcia paktu po 
koju między Chińską Republi 
ką Ludową, Związkiem Ra­
dzieckim, Stanami Ziednoczo- 
nymi, Anglią 1 Francją.

Należy stwierdzić, że koła 
rządzące wielu krajów kapita 
listycznych, zwłaszcza Stańów 
Zjednoczonych, spragnione zy 
sków nadzwyczajnych z wyści 
gu zbrojeń, oszukują wciąż na 
rody swych krajów oświadcza 
jąc. że nie ma realnej podsta 
wy dla powszechnego pokoju.

Naród chiński nie tylko żą­
da pokoju, lecz jest również 
głęboko przekonany, że jego 
potęga polityczna i ekonomicz 
na oraz potęga Jego obrony 
narodowei może wzmocnić 
szeregi miłujących pokój naro­
dów całego świata występują­
cych w obronie pokoju.

Naród chiński jest głęboko 
przekonany, że jedność dwóch 
wielkich sojuszników — Chir 
i Związku Radzieckiego — jed 
noić wszystkich krajów demo 
kracji ludowci. jedność wsr-st 
kich miłujących pokój krajów 
i narodów całego świata, mo­
że zapewnić triumf pokoju 
nad wojną.

do demonstracji przeciwko A- 
denauerowi. We wszystkich 
dzielnicach pojawiły się na 
murach napisy: „Adenauer — 
heraus“!

Liczne organizacje społecz­
ne utworzyły komitet, którego 
zadaniem jest skoordynowa­
nie akcji protestacyjnej prze­
ciwko przybyciu Adenauera 
do Paryża. Komitet ten ogło­
sił apel, w którym podkreśla, 
że w chwili, gdy ONZ obradu­
je nad sprav ą powszei hnego 
rozbrojen.a, przybywa do Pa­
ryża Adenauer, na zaproszenie 
kierowników agresywnego blo 
ku atlantyckiego.

Zgubna polityka rządu fran­
cuskiego. której wyrazem jest 
przybycie Adenauera dó Pary­
ża, potęguje gniew mas ludo­
wych, które zmuszą do odwro­
tu zwolenników odbudowy neo 
hitlerowskiego We.trmachju.

PARYŻ, wtorek.
Jak Już podaliśmy, w parla 

mencie francuskim toczy się 
debata nad nowym progra­
mem gospodarczym Francji.

Program gospod irczy rzą­
du francuskiego, podyktowa­
ny przez Departament Stanu 
USA, wywołał powszechne 
oburzenie we Francji.

Z krytyką tego programu wy 
stąpił w parlamencie Jacques 
Duclos, który w imieniu par­
lamentarnej grupy komuni­
stycznej oświadczył:

Program gospodarczy rządu 
dowodzi w sposóo dobitny, że 
Francja znalazła się na skra­
ju całkowitego bankructwa 
Sprawdziło się w całej pełni 
to, przed czym przestrzegali ko 
muniści: celem pomocy mar- 
shallowskiej 
wa Francji, 
kowanie jej 
rykańskim.

Ci, którzy 
Jlarderom amerykańskim, nie 
dbaią o interesy Francji. Po- 
wstaje nowy Wehrmacht na 
rozkaz rządu amerykańskiego. 
Rząd francuski przyjmuje w 
swej stolicy Adenauera. Nie 
ulega dziś wątpliwości, że rząd 
francuski akcentował wszyst­
kie warunki Adenauera

Ciesząc się poparciem Sta­
nów Zjednoczonych, Adenau­
er judzi przeciwko Polsce, 
wskrzeszając politykę „Drang 
nach Osten“. Polityka taka 
jest sprzeczna z elementarny 
mi interesami narodu francu­
skiego i dlatego naród fran­
cuski odrzuca ją.

wtorek po południu

. Jako druga z kolei załoga kopal­
ni „Piast - Ziemowit“ w/komdi 
dnia 20 bm. o godz. 19-tej. na 41 
dni prz*d terminem, roczny plan 
wydobyć a węgla, 
mym realizację 
6-łatki.

Załoga kopalni 
wit" rytmicznie przekraczał i mie­
sięczne plany wydobywcze 1 tak 
np. w lipcu wykonała plan w 106,7 
proc., w pażdz.emiku — 104.1 1 w 
listopadzie do 20-go — 104,8 proc.

Ten wspaniały sukces produk­
cyjny został osiągnięty dzięki do­
brze rozwijającemu się wsnółza- 
wodn ctwu, które stało się w ko­
palni „Piast - Z.emowtt” dźwignię 
wydajności pracy.

W nowym współzawodnictwie © 
tytuł najlepszego w zawodzi na 
czoło wysunął się Franciszek Szy 
puła, rębacz chodnikowy, który 
przeciętnie wykonuje 170,4 proc., 
tuż za nim kroczy Jan Kita ze 164,3 
proc, oraz Franciszek Sitko —. 162,3 
proc. Niepozostają w .vie łilarowcy 
Franc.szek Pieczka, Franciszek Ha- 
nik i Walenty Osoba, wyrabiający 
przeciętnie około 150 proc, normy

Załoga kopalni „Piast-Ziemow t” 
z radością witała ostatni wózek 
drugiego roku 6-iatki, zobowiązu­
jąc się wydobyć do końca roku 
dodatkowo 90 000 ton węgla.

We
przybył do Paryża szef odwe­
towego reżimu amerykańskie­
go w Niemczech zachodnich 
— Adenauer. Weźmie on u- 
dział w konferencji trzech mo 
carstw zachodnich, poświęco­
nej sprawie odbudowania 
Wehrmachtu. Konferencja roz 
pocznie się w czwartek. W 
środę Adenauer odbędzie na­
radę z Achesonem. Ambasada 
amerykańska w Paryżu zapo­
wiedziała galowe przyjęcie na 
cześć Adenauera.

Przybycie Adenauera do Pa 
ryża wywołało głębokie obu­
rzenie opinii publicznej oraz 
falę protestów. Po ulicach Pa 
ryża k*-ązą liczne oddziały po 
licji, które mają nie dopuście

Drugą połowę 
ostatniego roku Pla­
nu 6-letniego reali­
zuje już znana w 
całym kraju rdze­
niarka Irena Dzikim 
ska, która wykonuje 
przeciętnie 580 proc | 
normy, (jan) I

PEKIN-,
Q Koresp°n<,enl j*ienrjl No­

wych Cbln donosi z Kae>“ngu:
Ponieważ sama propozycja ame- 
I fika z 17 bm. wciąż jeszcze 

„Wiera pewne, niejasni i sprzecz- 
>ezy, delegaci kor« ańsko - chtń- 

,cy .żądali dodatkowych wyjaś­
nień od strony przeciwnej.

Celem dalszego przestudiowania 
nr -pozycji strony amerykańskiej 
strona /"irt-Asko - chińska zapro 
nonowala odroczenie posiedzenia 
pni'komisjl do dnia 21. listopada.

MOSKWA.

Q Radziecki Komitet Obrońców 
Pokoju ptrtaje, że IH h szechzwlą 
zkow i Konferencja Obrońców Po­
koju rozpocznle i.fl w Moskwie w 

kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych 27 listopada bież, ro­
ku.

Wspaniałe wyniki produkcyjne osiągane przez na­
szych górników dowodzą mezbicie, jak olbrzymie rezer­
wy ukryte są w nowej formie socjalistycznego współza­
wodnictwa. Szlachetna rywalizacja, konkretna pomoc 
grup związkowych, udział górników pozaprzodkowych 
w tym współzawodnictwie — oto czynniki, które w dużej 
mierze przyczyniają się do wysokiego przekraczania norm 
produkcyjnych.
W kopalni „Polska“ 4-osobo 

wy zespół filarowy Jerzego 
Przywary, który już w miesią 
cu wrześniu ukończył realiza­
cję II roku Planu 6-letniego, 
pomimo trudnych warunków 
pracy, przekracza swe zobowią 
zanie o 1'8 proc., wykonując 
średnio 168 proc. Zespół ten ry 
■tfralizuje z 4-osobowym zespo­
łem Emanuela Fika, pracujące 
go na innej zmianie w oddziale 
II, który wyrabiając przecięt­
nie 140 proc, normy nie jest w 
stanie na razie zagrozić poważ 
niej Jerzemu Przywarze.

Coraz lepsze wyniki uzysku 
je także znany wszvstkim przo 
downik pracy Wiktor Markiow 
ka. Pracując na chodniku w 
oddziale IV wraz ze swoim ła­
dowaczem Bernardem Kolo- 
chem, wysoko przekracza pod 
jęte zobowiązania, wykonując 
w ostatnim czasie 409 proc nor 
my.

Dobre wyniki osiągają ch“d 
nikowcy: Edward Łatka i Ma­
rian Grzelec, wyrabiający już 
od dłuższego czasu po 190 proc, 
normy.

Numer 302 (2391) 
Środa, 21 listopada 1951 r.

CBN A 1 A 
4 strony I U Cj F.

4 1
I

Rębacz Karol Kałuża 
pobił we współzawodnictwie 

Alojzego Wichra

W toku realizacji nowej 
formy współzawodnictwa wal­
ka o tytuł najlepszego 
przybiera w kopalni „Katowi­
ce“ coraz bardziej na sile. 
Szczególnie zaciętą walkę o 
zdobycie tytułu najlepszego pro 
wadzą między sobą ścianowej : 
Eugeniusz Czarnecki i Jerzy 
Poledník. Pierwszy z nich, któ 
ry wykonuje systematycznie 
193 proc, normy, przekroczył 
swoje zobowiązanie o 58 proc. 
Rębacz Poleanik osiąga dotąd 
170 proc.

Nowa forma współzawodni­
ctwa stała się początkiem suk­
cesów chodnikowców: Karo­
la Kałuży i Aloizego Wi­
chra. W miesiącu listopa­
dzie lepiej spisuje się rębacz 
Kałuża, osiągając średnio 209 
proc. normy. Chodnikowiec 
Alojzy Wicher wykonuje do­
tychczas 155 proc., ale prawdo 
podobnie już wkrótce stanie się 
niebezpiecznym rywalom Ka­
łuży.

Wśród fllarowców przoduje 
na razie Teofil Talarczyk z od­
działu I. Dobra organizacja 
pracy pozwala mu na wysokie 
przekraczanie podjętych zobo 
wiązań i wykonywanie normy 
w 193 proc. Jego rywal, Ed­
ward Jeleń z oddziału I będzie 
musiał lepiej wykorzystać czas 
pracy i odpowiednio zorganizo 
wać sobie pracę, chcąc dorów­
nać swemu koledze, ostatni bo 
wiem jego wykon wynosi 112 

, procent (bh)

Artyści chińscy 
pozdrawiają 
czytelników 

/Trybuny Robotniczej* 1

Dnia 19 
wic 216-osobowv 
Zespól Młodzieżowy Chińskiej 
Republiki Ludowej, który w 
dniach od 22 bm. do 27 bm. da 
na Śląsku szereg występów.

ArtyścJ chińscy przesiali dla 
czyt Inlków „Trybuny Robotni­
czej” -pecjalne pozdrowienia, 
tekst których w tłumaczeniu na 
język polski przytaczamy po­
niżej:

Zespól Młodzieżowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
przesyła braterskie pozdro­
wienia dla czytelników .,Try 
buny Robotniczej“, chlopow
i robotników piamjąccgo 
Śląska, którzy z najwyższą 
ofuirnoéciq realizują zada­
nia Planu B-lctniego, przy­
czyniając się do utrwalenia 
fundamentów socjalizmu.

Cho-Wci chien 
kieroivnik 

artystyczny ze społu 
Katowice, dn. £0 XI. 51 r.

PEKIN, wtorek

Dowództwo naczelne koreańskiej 
Armii Ludowej w komunikacie o- 
głoszonym 20 listopada w Phema­
nie poda je:

Na froncie wschodnim na pół­
nocny-zachód od Kansonu jedno­
stki Armii Ludowej w ciągu ostat­
nich kilku dnd po odparciu ata­
ków nieprzyjaciela zdobyły 8 waż­
nych wzgórz.

Dnia 19 listopada na wybrzeżu 
zachodnim oddziały Armii Ludowej 
zatopiły okręt nieprzyjacielski a n 
wybrzeży półwyspu Onczin zdoby­
ły okręt nieprzyjacielski. * 

Rząd Plevona 
zaprzedaje Francję 

amerykańsk im 
wskrzesicielom 
Wehrmachtu

ża, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych powinna być 
organizacją dla obron?, pokoju, 
a nie dla wzniecania wojny. 
Z uwagi jednak na to, że Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych, którą manipuluje obec­
nie rząd Stanów Zjednoczo­
nych, powzięła wiele bezpraw­
nych i hamebnych uchwał o 
agresywnym charakterze oraz 
niejednokrotnie stawiała prze­
szkody Chińskiej Republice Lu 
dowej i rzucała na nią oszczer­
stwa — pogwałciła ona zasadę 
utrwalania powszechnego po­
koju i bezpieczeństwa, a prze- 
krztałca się coraz bardziej w 
posłuszne narzędzie igresorö'v 
amerykańskich. Jednocześni“ 
rząd Stanów Zjednoczonych 
nadużywa flagi ONZ do pro­
wokacyjnej wojny agresyw uej 
w Korei, co okrywa Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych 
coraz większą hańbą. W tych 
okolicznościach VI sesja Zgro­
madzeń.a Ogólnego ONZ zdo­
ła przywrócić autorytet Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo- 
nvch tylKO w tym wypadku, 
jeżeli odrzuci stanowczo linię 
polityczną rządu USA zmie­
rzającą do wzniecenia wojny 
a przyjmie w całej pełni linię 
polityczną rządu radzieckiego 
zmierzającą do obrony pokoju.

Daząc do usunięcia groźby, 
jaka powstała w następstwie 
przygotowań do nowej wojny 
prowadzonych przez obóz, im­
perialistyczny ze Stanami Zje 
dnoczonymi na czele i starając 
cię utrwalić powszechny pokój 
i bezpieczeństwo. Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Repu 
blikj Ludowej uważa również, 
że agresywny blok atlantycki 
i agresywne bloki podobne do 
atlantyckiego. jakie usiłują 
stworzyć Stany Zjednoczone 
na Oceanie Spokojnym i na 
Środkowym Wschodzie nie da 
dzą się pogodzić z przynależ­
nością do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, że z przynależ 
rrnścią do tej organizacji nie 
da się tez pogodzie akcja nie­
których krajów ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele, znaj­
dująca wyraz w tworzeniu baz 
wojskowych na terytorium oh 
cym i że wobec tego VI sesja 
Zgromadzenia Ogóle “go Orga- 
n zacji Narodów Zjednoczo­
nych powinna potęp ć wszyst« 
kie te poczynania.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej jest głęboko przeko­
nany. że konferencja świato­
wa z udziałem rządów wSzyst 
kich krajów dla rozpatrzenia 
sprawy redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń oraz zakazu broni 
atomowej obok kontroli mię­
dzynarodowej nad wykona« 
niem takiego zakazu jest głów 
nym środkiem zlikwidowania 
napięć a międzynarodowego 1 
ułatwienia w ten sposób osią­
gnięcia pokoju na całym świe 
cie.

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
popiera w pełni propozycję w 
spraw e uregulowania kwestii 
koreańskiej złożoną na VI se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ przez rząd Związku Ra­
dzieckiego i uważa za rzecz 
możliwą osiągnięcie porozumie 
ma w sprawie rozejmu w cha 
rakterze pierwszego kroku do 
pokojowego uregulowania kwe 
stii koreańskiej pod warun­
kiem., że Stany Zjednoczone 
okażą gotowość do uregulowa 
nia tej kwestii na sprawiedli­
wej i rozsądnej podstawie oraz 
zaprzestaną swej haniebnej 
taktyki sabotażu 1 obstrukcji 
w stosunku do rokowań. W 
przeciwnym wypadku porozu­
mienie jest niemożliwe. I

Armia Ludowa 
zdobyła 

w rejonie Kansonu 
8 strategicznych

PFKTN, wtorek
Agencja Nowych Chin donosi: minister spraw zagra­

nicznych Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai złożył 19 listopada oświadcze­
nie w sprawie propozycji pokojowej rządu radzieckiego 
wniesionej na W sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Oświadczenie to.stwierdza m. in.
8 listopada szef delegacji 

Związku Radzi' :k ego na VI 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych A. Wyszyński, z pole­
cenia rządu radzieckiego, przed 
stawni Zgromadzeniu propozy­
cję pokojową, złożoną z czte­
rech punktów. Centralny Rząd 
l udowy Chińskiej Republiki 
Ludowej upoważnił mnie do 
wyrażenia całkowitej zgody na 
tę propozycję pokojową rządu 
radzieckiego.

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
uważa, że propozj-cja pokojo­
wa rządu radzieckiego, złożo­
na z czterech punktów, stano­
wi najbardziej skuteczną i roz­
sądną propozycję zmierzającą 
do zapobieżenia groźbie nowej 
wojny światowej oraz utrwa­
lenia powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa. W przeciwień­
stwie do tej propozycji, propo-, 
zycja Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji zawarta w 
przemówieniu radiowym pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych Trums na z dnia 7 listo­
pada i w przemówieniu sekre- 
1 arza stanu USA Achesona z 
dnia 8 listopada jest wyrazem 
wiarołomnej polityki i ma na 
celu zamaskowanie wzmożo­
nych przygotowań wojennych 
czczymi frazesami o tzw. re­
dukcji zbrojeń.

W ten sposób na VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych zarysowały się zupełnie 
■ as no dwie różne Lnie polity­
ki światowej. Jedną z nich, któ 
rą realizuje Zwiąaek Radziec­
ki, jest polityczna Lnia obro­
ny pokoju. Drugą, którą reali­
zują Stany Zjednoczone, jest 
polityczna linia wzniecania 
wojny. R :ąd Chińskiej Repu­
bliki Ludowej popiera całko­
wicie limę obrony pokoju, a 
występuje stanowczo przeciw­
ko linii wzniecania wojny.

Naród chiński popiera Kartę 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Naród ch ński uwa-

KAIR, wtorek.
Dziennik „Al Mysri“ donosi, 

że wojska angielskie w wal­
kach przeciwko ludności cy­
wilnej wykorzystują czołgi, ka 
rabiny maszynowe i aitvlerię 
polewą Żołnierze brytyjscy 
bezlitośnie rozstrzeliwali Ko­
biety, dzieci i starców. Dzien­
nik stwierdza, że ludność bro­
niła się przed agresją kamie­
niami oraz bronią zdobytą na 
Anglikach.

Pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych Egiptu 
— Faradz Pasza osw’adczyl 
dnia 19 bm. przedstawicielom 
Prasy, że użycie przez Anglię 
sił zbrojnych przeciwko bez­
bronnemu narodowi egipskie­
mu stwarza „groźbę dla poko­
ju nie tylko w Egipcie i na 
Środkowym Wschodzie, lecz 
również na całym święcie“.

-Naród egipski — podkreślił 
dalej Faradż Pasza — jest 
świadkiem tego, jak jedno z 
Państw należących do ONZ i 
do Rady Bezpieczeństwa zagra 
ra pokojowi i mrusza zasady 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych. Państwo to prowadzi 
Wojnę nrzeciwko Egiptowi je­
dynie dlatego, że kraj ten do- 
Fjaga się prawa do życia i 
“roni swej niezależności.“

Mówiąc o zamiarach utwo- 
Rtnia, Tiimo protestów kra­
jów arabskich, tzw “dowódz-

Środkowego Wschodu“, 
Cp,radż Pasza oświadczył, że 
„ ? te?n montowanego przez 

zachodnie „dowodz- 
^ja Środkowego Wschodu“ są 
XoS«.agres™ a nie

realizację Pianu
Walka o realizację zadań 

cie „Zygmunt" wzmaga się

List uczestników krajowej narady 
aktywu szkolnego Zl\IP

do Prezydenta Bolesława Bieruta
WARSZAWA, wtorek

Uczestnicy krajowej narady aktywu szkol­
nego ZMP, która odbyła się w Warszawie, 
przesłali do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta list następującej treści:

«„Drogi Towarzyszu Prezydencie!
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza t władza ' ludowa 

stwarzają w naszej Ojczyźnie coraz to lepsze warunki dla roz­
woju młodego pokolenia.

W szkole Polski Ludowej zdobywamy zawód i umiejęt­
ności — potrzebne krajowi budującemu socjalizm.

W codziennej nauce i pracy drogowskazem są nam Two­
je ółowa wskazujące, abyśmy wyrastali na „światłych, wszech 
stronnie rozwiniętych i aktywnych społecznie obywateli no­
wej Polski, którzy łączyć będą w sobie gorącą miłość ojczy­
stego kraju i pragnienie pomnażania jego zdobyczy twórczych 
z głębokim poczuciem więzi międzynarodowych i braterstwa“.

Rozumiemy, że wytrwałym i upartym zdobywaniem wie­
dzy przybliżamy szczęśliwe jutro naszego narodu. Będziemy 
budzili wśród młod :icży zamiłowanie do nauki, która pomna­
ża siły społeczeństwa, daje mu jasne spojrzenie na świat, 
obala przesądy i pozwala zmieniać oblicze ziemi ku pożytkowi 
i szczęsc u człowieka.

Będziemy rozw ijać w szkolnych organizacjach ZMP 
1 wśród młodzieży miłość do naszej Ojczyzny na bohaterskich 
przykładach najlepszych jej synów, którzy życie swe poświę­
cili walce o wolność i postęp w naszej Ojczyźnie i w innych 
krajach świata. f

Będziemy uczyć się u bohaterów klasy robotniczej — przo­
downików pracy, racjonalizatorów, ofiarności w wypełnianiu 
obowiązków, hartu w przezwyciężaniu trudności i odpowie­
dzialności za wykonanie zadań.

Będziemy ulepszać swoja pracę, aby zwiększyć nasz wkład 
w wychowanie nowego pokolenia Polaków — budowniczych 
i obywateli socjalistycznej Ojczyzny.

Umacn ać i rożiyijjć bed demy wśród całej- r?rl„d;.leżj 
polskiej najszlachetniejsze zalety charakteru — silną wolę, 
odwagę, piawdomównosć, ofiarność, patriotjzm i poczucie 
godności narodowej.

Będziemy otaczać szacunkiem pełną poświęcenia pracę 
naszego nauczycielstwa, walczyć o honor szkoły, przestrzegać 
dvscypbny szkolnej.

Będziemy pogłębiać w młodzieży uczucia gorącej soli­
darności z wszystkimi ludami świata, walczącymi o pokój 
i sprawiedliwość, a zwłaszcza z bohaterskim narodem Związ­
ku Radzieckiego, ze wspaniałą młodzieżą radziecką, która 
jest naszym wzorem.

Natchniemy naszą młodzież nienawiścią do podżegaczy 
wojennych, do zdrajców narodu 1 ich agentur w kraju. Na­
uczymy się i nauczymy młodzież lepiej wykrywać wroga, le­
piej z nim walczyć, podnosząc got' wość do obrony naszej 
Ojczyzny przed jego zakusami.

Przesyłamy Ci, Drogi Towarzyszu Prezydencie, nasze naj­
gorętsze, bojowe pozdrowienia“.

Z ostatniej 
chwili

4iaród chiński popiera 
propozycje radzieckie w ONZ

6-leiniego 
produkcyjnych w hu- 
miesiaca na miesiąc.

Ostatnio 5 - osobo­
wa brygada rdzeniar 
ska Bolesława Urba­
nowicza wykonała 
Plan 6-letni w 52 1 
procentu, a 4 - oso­
bowa brygada Nor­
berta Popaja, pracu­
jąca przy kcłach zę­
batych wykonała w 
ostatnich dniach za­
dania produkcyjne 
trzeciego roku Sze­
ściolatki. Ładowacz- 
ka węgla Maria Ter 
lecka, wykonała Plan 
6-letni w 71,3 proc, 
i obronie pracuje 
już w piątym roku 
6-latki.

Obrady Rady Generalnej SFZZ
BERLIN wtor»k

W Berlinie trwają w dalszym 
ciągu obrady Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Wczoraj zakoń­
czona została dyskusja nad re - 
feratem B. Frachon o jedno­
ści klasy robotniczej w walce o 
poprawę warunków bytu i po­
kój.

Pr 'omawiając w dyskusji de 
legaci Ameryki Łacińskiej i 
krajów Środkowego Wschodu 
zaatakowali ostro agresywną 
politykę Stanów Zjednoczo­
nych oraz wystąpili przeciw­
ko brutalnym metodom impe­
rializmu anglo-amerykańskie- 
go w krajach zależnych.

Burzę oklasków wywďalo 
przemówienie przedstawiciela 
robotników irańskiego przemy­
słu naftowego w Abadanie. 
Przedstawiciel robotników 
irańskich stwierdził, że cho­
ciaż przedstawiciele b. Anglo- 
iranskiego Towarzystwa Naf­
towego zostali z Iranu wyda­
leni, sytuacja irańskiej klasy 
robotniczej jest nadal ciężka, a 
represje wobec robotników sto 
sowane są w dalszym ciągu.

Pro“dstawiciel japońskich 
związków zawodowych omó­
wił pogarszające się z dnia na 
dzień położenie narodu japoń­
skiego. Robotnikom przemysłu 
japońskiego zagraża nieustan­
ny wzrost bezrobocia. Zakłady 
przemysłowe rządzone przez 
monopolistów japońskich i a- 
mcrykańskich podobne są do 
więzień W Japonii — oświad­
czył mówca — w stosunku do 
kobiet i dzieci stosuje się nie­
ludzki wyzysk.

Przemówienie członka związ 
ków zawodowych Koreańskiej 
Republiki Ludowej by‘.o wiel-

Woícztic o tytu ' najlepszego w zawodzie
W. Markîcwka wyrabia 409 °|o normy

Ludność Francji organizuje 
potężną akcję protestacyjną 

przeciwko przybyciu Adenauera

drogowskazem
nam Twoje słowa

NOWY JORK.

Q Szeryf miasta Opellsus (stan 
tul zlana) Lancose, zabił wystrza­
łem z rewolweru 33-letnlego Mu- 
F7yna Johna Mitchella. Zbrodnia 
Mitchella polegała na tym, że pro­
testował przeciwko nlewciągnięcin 
go na listę wyborców, jakkolwiek 
miał do tegp pełne prawo.

MOSKWA.

0 Coraz więcej robotników ra­
dzieckich kupuje samochody oso­
bowe. W roku bież- pracownicy 
przemysłu naftowego Baku nabyli 
ponad 800 samochodów osobowych 
j wiele motocykli.

Również kołchoźnicy tego obwo­
du nabyli wiele samochodów.
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Amerykanie 
bez żenady

(Telefoneih od specjalnego wysłannika, AR).
PARYŻ, to listopada 51 r.

Przoj.icia wzchiż kuluarów ONZ. 1:5 f unKcjonc murzy 
sekre tariatu ONZ, olbrzymia większość dcicnn kaczy 

" rozumie i mówi tylko po angielsku, a przecież między­
narodowe umcury gwarantowały, że językiem obrodouym orga­
nów ONZ będą francuski i angielski“ — pisze jedeu z parys­
kich dzennikow. Wielu dziennikarzy i obserwatorów szóstej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ zwróciło na to uwa"ę, że 
P" przekroczeniu progu Palais Chaillot zapomina się, «i 
obrady toczą się w Paryżu.

Począwszy od żółto-czerw^nego wózka c ica-oola w bo­
rze, w którym króluje pan Face, mistm trunków w: iszanych 
i Tzyttych, w większości amen kańskich, *ko czywtzu na stoi­
sku z gazetami, króluje angielszczyzna. W’adze administra­
cyjne ONZ mówią po angielsku, mysią zaś tylko po amery­
kańsku.

Po lewej str mù fotela p> z^wodniczącego sesji, p. Po­
dliła Nervo, zasiada człouńek, który zajmuje się ruflerką. , Po- 
ma„a on" przewodniczącemu w trudniejszych zytuacjaeh. 
Suflerem tym ,ezt Amerykanin. Spełnia on ewoja funkcję tak 
głośro, że można go usłyszeć, jeśli zrezygnuje się z tłumacze­
nia wygłaszanej mowy i przestawi słuchawkę na bezpośredni 
odbić ckstu prze/nówienia.

Większość delegatów ma również suftorów amsryka. ■ 
skich. Suflerzy pracują w pocie czoła, gdyż obsłużyć około 50 
klientów, to nie fraszka,

Czasami suflerka zawodzi. Kiedy na komitecie gerera'- 
nyn cdbywała się dyskusja, czy wpisać i i p rrządek dzienny 
obrad propozycje wniesione w imieniu ZSRR przez ministra 
Wyszyńskiego, delegat Republiki Dominikańskiej tprzeciwił 
się rozpatrywaniu tych propozycji pr.-ez Zgromadzenie Ogól­
ne. Ku zdumieniu delegata Republiki Dominikańskiej, p. Wa­

ren Austin, przedstawiciel delegacji USA stwierdził, że bę­
dzie głosował za wpisanym prepozyt i radzieckich m porzą­
dek obrad. Delegacja USA pmtannwiła więc wbrew mniema­
niu Dominiko ńezyka. puścić w ruch maszynę do głosowania 
dopit ro na, sesji ogólnej.

— Czy podtrzymuje pan swój sprzedwf — spytał 
przewodniczący delegata Republiki Dominikańskiej.

„Ależ nie — ja tylko tak głośno myślalem“... — zapewnił 
szyb'-o p. Urena.

Wystąpienie Dean Achesona no. Komisji Politycznej w po­
niedziałek 19 listopada było wynikiem potężnego wrażenia, 
jakie wywarła argumentacja ministra Wyszyńskiego w prze- 
mó-riciiu, kry iikująe im propozycje rzekomo „rozbrojenio­
we“ Francji, USA i Wielkiej Brytanii. Pan Acheson mtisial 
przedstawić obecnie propozycje moccrstw zachodnich w nieco 
zmienionej postaci. Po udowodnieniu przez min. Wyszyńskie­
go, że propozycje trzech nie zawierają ani słowa o zakazie 
broni atomowej a więe nie spełniają wymagań, które mogły­
by zabezj ieerr/ć pokój, p. Acheson pozornie uzupełnił tekst 
propozycji. Wywody Achesona były tak mało przekonywujące, 
żi nawet zawodowi entuzjaści filipińicy nic zabrali po nim 
głosu.

Cóż biurem proponuje p. Acht son! Zachować w dalszym 
ciągu porządt k, nazwany przez min. Wyszyńskiego „pcha­
niem wozu przed wolami“. A więc naprzód ustálenu dopusz­
czalnego poziomu zbrojeń poszczególnych państw, redukcja 
'brojeń, do wyznaczonego poziomu, następnie dopiero zakaz 
broni atomowej i wprowadzenie międzynarodowej kontroli 
zbrojeń. Nic się więc nie zmieniło. Sprana najistotnit jsza — 
zakt.zu broni atomowej — została zepchnięta na dalsze miej­
sce..

A z-reztą sam p. Acheson pow’edzial, że — jego zdaniem 
— trudno móu ić o rozbrojeniu, dopóki trwa wojna w Korei. 
Zap imniał dodać, że wojna ta toczy się wskutek działalności 
takich polityków, jak on sam oi az bliscy jego sjfrcu i intere­
som p. p Harriman czy Dulles.

MARIAN PREIS

I GDY USA WZMAGAJĄ WYŚCIG ZBROJEŃ

Acheson obłudnie deklamuje
c pseudorozbrojeniowych zamiarach

bloku imperialistów
ządzenia techniczna 

dla wiellrch budowli 
leomun.zmu 
wykonano 

przed terminem

Wiceminister radzieckiego 
przemysłu ou Jo wy maszyn cięż 
kich — Jakowlew udzyilił wy 
wiadu przedstawicielowi TASE 
w którym stwierdził m. in., że 
zakłady tego resortu przedter­
minowo wykonały roczny plan 
dostaw urządzeń technicznych 
dla wielkich budowli komuni­
zmu.

Załoga uralskich zakładów 
budowy maszyn w Swierdłow- 
sku — „Uralmiszzawod" du- 
staiczyła na teren budowy ka­
nału Wołga — Don i kujby- 
szewskiej elektrowni wodnej 
kilkadziesiąt koparek elektry­
cznych Ł

Poważne sukcesy produkcyj 
ne osiągnęła również zało£a 
Leningradzkich Zakładów Me 
talurgicznych im. Stalina. Za­
łoga tych zakładów przedter­
minowo wykonała niezwykle 
ważne zamówienie dla cimliań- 
skiej elektrowni wodnej, do­
starczając 3 turbin elektrycz­
nych.

Kobiela prezesem 
koła gromadzkiego
W gromadzie Czarni chow.- 

ce pow. Pszczyna na zebraniu 
wyborczym ZSCh zebrane licz 
nie kobiety wyraziły w dysku 
sji wolę poprowadzenia samo 
dzielnie przez kobiety koła 
gromadzkiego. W efekcie wy­
brano kobiety — prezesem i 
sekretarzem koła.

Po kilku dniach prezeska 
koła oraz przedstawicielka 
Centrali Skupu zakontrakto­
wały na II kwartał 1952 roku 
12 tuczników.

Księża katoliccy woj. Katowickiego
[topjer<ą uchwały II sesji Swhlowej Rady Pokoju

Dnia 20 listopada br. odbyło się pierwsze plenarne posie­
dzenie Okręgowej Komisji Księży orzy Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację w Katowicach. W zebraniu uczest­
niczyło blisko 100 księży z całego województwa.

ZAKOŃCZENIE 

Między narodowego 
Tygodnia Studenta 
w Politechnice Śląsk ej

Na zakończenie Międzyna­
rodowego Tygodnia Studenta 
odbyła się w auli Politechni­
ki Śląskiej w Gliwicach uro­
czysta akademia. W prezydium 
zasiedli: prodziekan proL
Szerszeń, student Politechniki 
Śląskiej Vietnamczyk May 
Man-tu oraz Węgier Hallek 
Miklós i inni.

Ze sprawozdania wynikało, 
że powstała w maju ub. roku 
komisja księży naszego woje­
wództwa, ma poza sobą po­
ważne osiągnięcia. Księża — 
członkowie komisji brali u- 
dział we wszystkich większych 
akcjach ogołnopaństwowych 
Podczas Plebiscytu Pokoi u 103 
księży aktywnie współdziałało 
z komitetami obroncuw poko­
ju. Podobnie włączyli się księ­
ża do obecnej akcji skupu zbo­
ża i ziemniaków.

Po wygłoszonym referacie 
ideologicznym przez ks. Jań-

kapłańskich i obywatelskich 
pragniemy realizować postu­
laty porozumienia między Rzą 
dem RP i episkopatem. Wy­
korzystamy wszystkie nasze 
wpływy, ażeby każdy obywa­
tel, a zwłaszcza na wsi pol­
skiej, sumiennie spełniał swo­
je zobowiązania wobec Pań­
stwa i narodu, wynikające ze 
stosunku pracy, czy też na wsi 
z kontraktacji trzody i bydła, 
skupu zboza, ziemniaków itp“.

(kry)

Posie lżenie Komisji Politycznej ONZ
PARYŻ, wtorek.

Na poniedziałkowym przedpołudniowym posiedzeniu Komisji Politycznej 
rozpoczęła się dyskusja nad pierwszy ra punktem porządku dziennego tj. nad rezo 
lucją USA, Anglii i Francji, noszącą szumną nazwę „regulowanie, ogranicze­
nie i zrównoważona redukcja wszystkich sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń“.
Jako pierwszy zabrał głos 

sekretarz stanu USA Acheson 
którego przemówienie zajęło 
większą część posiedzenia. 
Acheson usiłował wywołać 
wrażenie, jakoby propozycje 
trzech mocarstw zachodnich 
mogły stanowić ,.punkt zwrot­
ny“ na drodze do zaprzestania 
wyścigu zbrojeń i zl: kwido-

Pom «działkowe posiedzenie 
Specjalnej Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
rozpoczęło się ad wyboru 
władz. Przewodniczącym ko­
misji został delegat Turcji Se­
lim Sarper Na stanowisko wi 
cepraewodniczącego komisji — 
delegat Burmy zaproponował 

kandydaturę przedstawiciela 
Ukraińskiej SRR —Palamar- 
czuka. Wniosek ten został po­
party przez przedstawicieli 
Czechosłowacji, Inaii, Polski 
i Białorusi.

Jednakże blok anglo - ame 
rykański wbrew powyższej 
słusznej 1 sprawiedliwej zasa 
dzie wysunął kontrkandyda- 
turę delegata Szwecji Svena 
Grafstroma.

Wiceprzewodniczącym wy­
brany został — przeważnie gło 
sami krajów bloku anglo-ame 
rykańskiego — przedstawiciel 
Szwecji.

Następnie komisja przystą­
piła do ustalania kolejności 
rozpatrywania poszczególnych 
punktów porządku dziennego. 
Specjalnej Komisji Politycz­
nej przeka :ano sześć spraw: 
utworzenia niepodległości Li­
bii, kwestii palestyńskiej, dy­
skryminacji Hindusów w A- 
fryce Południowej, utworze­
nia komisji dla zbadania wa­
runków przeprowadzenia wy 
borów w Niemczech, oszczer­
czej skarg, jugosłowiańskiej 
na ZSRR i kraje demokracji 
ludowej oraz tzw. kwestii 
greckiej.

Delegat holenderski, zapro­
ponował, aby najważniejszy 
punkt porządku dziennego — 
sprawa Libii — rozpatrywa­
ny był jako ostatni. Jednoczę 
śnie wniósł on o rozpatrzenie 
w pierwszej kolejności osz­
czerczej skargi kliki tltow- 
skiej oraz sprawy utworzenia 
tzw. „międzynarodowej korni 
sji dla zbadania warunków 
przeprowadzenia wyborów w 
Niemczech“.

Delegat Afganistanu zaopo­
nował przeciwko propozy­
cjom holenderskim, podkreśla

wania istniejącego w stosun­
kach międzynarodowych na­
pięcia. Delegat USA utrzymy­
wał gołosłownie, że propozy­
cje trzech moean tw do tego 
właśnie zmierzają celu. Je­
dnakże Arheson nie zdołał o- 
balić faktu, że w Istocie rze­
czy wszystkie propozycje mo­
carstw zachodnich sprowadza­

jąc, że zagadnienie Libii jest 
sprawą ważną i pilną

Przedstawiciel Anglii oopirł 
stanowisko delegata Holandii, 
pragnąc możliwie jak najbar 
dziej opóźnić dyskusję nad 
sprawą przyznania Libii nie­
podległości.

Delegat Związku Radzieckie 
go — Ma<ik podkreślił, że 
sprawa Libii ma niezwykle 
doniosłe znaczenie 1 win ia 
być jak najszybciej uregulo­
wana, albowiem dotyczy nie­
podległości całego kraju. Ko­
misja nie ma żadnych pod­
staw, aby sprawę tę odsuwać 
na plan dalszy.

Nawiązując do przemówie­
nia delegata angielskiego, Ma­
lik stwierdził, że dla przedsta­
wiciela Anglii „pilnymi i waż 
nymi ' są tylko te sprawy, któ­
re zawierają oszczerstwa na 
ZSRR i kraje demokracji ludo 
wej, natomiast „kiedy wcho­
dzą w grę interesy brytyjskie 
lub amerykańskie, jak np. w 
Libii, gdzie chodzi o bazy lot­
nicze, to sprawa zawsze odsu­
wana jest na plan dalszy“.

Propozycje delegata Afgani­
stanu poparli również przedsta 
wiciele Polski, Czechosłowacji 
i Iranu.

19 -delegatów opowiedziało 
się za wnioskiem przedstawi­
ciela Afganistanu. Jednakże 
wniosek holenderski pod pre ■ 
sją An“lo Amerykanów został 
przyjęty. W ten sposAb sprawa 
Libii znalazła się na ostatnim 
miejscu, natomiast jako dwa 
pierwsze punkty umieszczono 
sprawę grecką oraz skargę kii 
ki titowskiej.

Przed zakończeniem obrad 
komisji, przedstawiciel ZSRR 
Malik zażądał głosu, celem zło 
zema nagłego wniosku Zapro­
ponował on, aby Specjalna Ko 
misja Polityczna interwenio­
wała w celu uratowania życia 
12 patriotom greckim z Belo- 
jannisem na czele, skazanym 
16 bm. przez nadzwyczajny 
sąd wojskowy w Atenach na 
karę śmierci. W sprawie tej 
Malik zgłosił projekt rezolucji

ja się do zwykłej inwenta­
ryzacji zbrojeń, oraz że ogra­
niczają się do rozmów na te­
mat poziomu zbrojeń, zamiast 
zapewniać redukcję tych zbro 
jeń, jak również zakaz brom 
atomowej i rozciągnięcie sku­
tecznej kontroli międzynarodo 
wej nad tym zakazem.

Zdając sobie sprawę z o- 
gromnego wrażenia, jakie na­
prawdę pokojowe propozycje 
radzieckie wywarły na całym 
święcie. Acheson skoncentro­
wał znaczną część swych wy­
siłków na próbie wykazania, 
jakoby propozycje trzech mo­
carstw przewidywały zakaz 
broni atomowej. Jednakże 
pseudo-rozbrojcniowy charak­
ter pr- 'pozycji zachodnich 
wyplj’wa z przyznanego przez 
Achesona faktu, iż propozycje 
te opierają się na zbankruto­
wanym planie Barucha, któ-y 
nie tylko nie przewiduje zat­
kam broni atomowej, Kcz na 
odwrót, przyznaje Stanom Zje 
dnoczonym nieograniczone mo 
żliwości w dziedzinie konty­
nuowania produkcji bomb ato­
mowych i ich gromadzenia.

Acheson ponownie podkre» 
ślił. że warunkiem wszelkiego 
rnzbrMenia jest uprzednie roz 
ładowanie napiętej sytuacji 
międzynarodowej. Fakt, że A- 
cheson złożvł to oświadczenie 
w chwili. gdy Stany Zjedno­
czone celowo uniemożliwiają 
zakończenie wojny w Korei, 
wzmagają wyścig zbrojeń w 
przyspieszonym tempie remili- 
taryzuią N emcy zachodnie i 
Japonię, definitywnie zdziera 
maskę z pseudo=rozbrojenio- 
wych propozycji zachodu 1 do 
wodzi, że mają one jedynie 
wprowadzić w błąd pragnące 
pokoju narody.

Po AcheSonie przemawiał 
przedstawiciel Francji Jules 
Moch, któiy po kilku fraze­
sach na temat ..pokojowych 
dążeń" obecnych władców 
Francji, powtórzył wysunięte 
poprzednio przez Achesona 
wszystkie pseudo-arTumenty w 
obronie propozycji trzech mo­
carstw. Mówca oświadczył że 
Francja „z góry przyjmuje 
wszystkie formy kontroli“, 
przewidziane w propozycjach 
trzech mocarstw, co nikogo 
nie zdziwiło, zważywszy iż 
Francja znajduje Sie już fak« 
tycznie pod kontrolą i okupa­
cją amerykańską.

Ponieważ po przemówieniu 
Mocha nikt z delegatów nie 
wyraził życzenia zabrania gło­
su, posiedzenie komisji odro­
czono do wtorku.

Spec^. ne* iiomjs'i Politycznej

Generał faszystowski: Nie rozumiem. Naliczyłem 
tylko jedenaście orderow, a przecież przypominam sobie 
dokładnie, że przegrałem dwanaście bitew.

Amerykanie i Adenauer
na wzór hitlerowskich zbirów

chcą zdławić walką narodu niemieckiego 
o pokot )we Niemcy

Oświadczenie Komuni tycznej Partii Niemiec
BERLIN, wtorek.

Demokratyczna prasa bielińska zamieś-cza oświadczeue 
Centralnego Zarządu Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) 
ogłoszone w związku z wystąpieniem rządu bonnskiego, który 
zażądał zakazania tej partii na obszarze Niemiec zachodnich. 
Oświadczenie to, złozone 18 listopada w Dusseldorfie, stwier­
dza m. in.:
Gdy Hitler, Himmler 1 Gi e- 

ring przygotowywali rzeź mi­
lionów niemieckich mężczyzn, 
kobiet i dz.eci — zwrócili się 
oni przede wszystkim przeciw 
ko Komunistycznej Partii Nie­
miec. Adenauer, Lehr i Deh­
ler przygotowują dzisiaj, przy 
pomocy federalnego trybunału 
konstytucyjnego, to samo co 
tamci trzej, ażeby złożyć nowe 
miliony Niemców w ofier’.e 
trzeciej wojny światowej. Dzia 
łają oni szczególnie pospiesz­
nie, albowiem wielki ruch pa­
triotyczny narodu niemieckie­
go na rzecz zjednoczenia Nie­
mi« na podstawie demokra­
tycznej zadał ciężki cios remi- 
litaryzacji oraz planom wojen­
nym Bonn i Waszyngtonu.

Gdy Hitler, Himmler 1 Gne- 
ring przygotowywali druga woj 
nę światowa w interesie Krup­
pa, Stinnesa i Thyssena dążąc 
do zdobycia hegemonii świa­
towej 1 oddali młodzież nie­
miecką na łup monopolistom 
— rzucali oni oszczerstwa na 
Komunistyczną Partię Nie­
miec i prześladowali ją jak- je 
dyną partie niemiecką, która 
występowała za utrzymaniom 
pokęju i przyjaźni ze wszyst­
kimi narodami oraz oświad­
czała: ,.Któ wybiera Hitlera — 
ten wybiera wojnę“. Dzisiaj 
Komunistyczna Partia Nie­
miec jest jak i wówczas prze­
ciwko przygotowaniom wo­
jennym, za naradą ogolnonie- 
m.ecką w sprawie wolnych wy 
borów do Zgromadzenia Naro­
dowego, za zjednoczeniem na­
szej ojczyzny i za jak najry­
chlejszym zawarciem trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Cios przeciwko Komunistycz 
nej Partii Niemiec, zamierzony 
przez Adenauera, Lehra i Deh- 
lera, zgodnie z wolą monopol1- 
stów niemieckich i amerykań­

skich ma ugodzić w potężny 
ruch patriotyczny narodu nie­
mieckiego na rzecz zjednocze­
nia Niemiec, zawarcia trakta­
tu pokojowego i tym samym 
na rzecz pokoju. Każdy Nie­
miec powinien wiedzieć, że 
nie chodzi tu jedynie o naszą 
partię.

Oświadczenie kończy się ape 
lem o wytężenie wszystkich 
sił w walce o pokój 1 wolność 
narodu niemieckiego, o zwoła 
nie narady ogólnoniemieckięj 
1 o jak najrychlejsze zawarcie 
traktatu pokojowego..

Chuliganów spotkała 

zasłużona kara
Przed Sądem Powiatowym 

w Tarnowskich Górach sta­
nęli ostatnio 21-letni Józef Ce 
nula i 21-letni Alfons War- 
czok z Kozłowej Góry, którzy 
we wrześniu br. w czasie fe­
stynu ludowego w Swierklaft 
cu urządzali skandaliczne a- 
wantury i pobili dotkliwie 
Stefana Horzelę i Stanisława 
Wlęczka.

Obydwaj oskarżeni znani 
byli z awanturniczej i prze­
stępem., działalności. Sąd ska­
zał Cenulę na cztery a War- 
czoka — na dwa lata więzie­
nia.

Podobna rozpr: wa odbyła 
się przed Sądem Powiatowym 
w Bytomiu. Grupa chuliga­
nów w stanie nietrzeźwym po 
biła uczestników zabawy w 
Bobrku oraz zdemolowała lo­
kal tamtejszej świetlicy.

W wyniku rozprawy sąd 
skazał Jana Głogowskiego, Ja 
na Kawkę, oraz Witolda i 
Romana Zawadzińskich na 
trzy lata więzienia.

Delegat studentów gliwic­
kich na Światowy Zlot w 
Berlinie w swoim przemówie­
niu podk.i eślił ścisłą współ­
pracę MZS z drugą, potężną 
organizacją młodzieżową, jaką 
jest SFMD — w walce o re­
alizację wytycznych Świato­
wej Rady Pokoju.

Student Hallek Miklós 
przedstawił rozwój 1 osiągnię­
cia węgierskiej organizacji 
młodzieżowej DIS, która zrze­
sza studiujących synów i cór 
ki robotników i chłopów wę­
gierskich. Studenci węgierscy 
— podobnie jak studenci pcl 
scy — w=lczą o pokój.

Vietnamczyk May Man-tu 
zobrazował zmagania narodu 
i młodzieży vietnamskiej w 
walce o wyzwolenie spod 
jarzma francuskiego.

Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.

czaka, wywiązała się ożywio­
na dyskusja. Księża z całą sta­
nowczością potępili kler kato­
licki w Niemcze :h zachodnich, 
podsycający nastroje rewizjo­
nistyczne i występujący za od­
rodzeniem Wehrmachtu. Wska 
zano m. m., że na czele anty­
polskich wystąpień kleru nie­
mieckiego stoi były wikariusz 
miasta Katowic — renegrt i 
zdrajca Woźnica.

Po dokonaniu wyborów u- 
chwalono rezolucję, w której 
czytamy m. in.:

„Ideą naszą jest gorące po­
parcie wysiłków pokojowych 
poprzez populai yzowanie i rea 
lizowanie w»ród całego ludu 
polskiego uchwał II sesji 
Światowej Rady Pokoju Z go­
rącego umiłowania pokoju, na­
szej Ojczyzny, narodu i wiary 
katolickiej, wzywamy wszyst­
kich księży naszego wojewódzr 
twa, proboszczów, vnkarych i 
katechetów, wszystkich wier­
nych, ażeby wspólnie, wytrwa­
le walczyli o utrwalenie poko­
ju na świecie Przez wypeł­
nianie naszych obowiązków

Straszliwa klęska powodzi
we Wioszech północnych

RZYM, wtorek.
Ulewne deszcze padające bez 

przerwy od 48 godzin pogor­
szyły jeszcze bardziej sytuację 
we TZłoszech północnych. Poza 
Padem wylało wiele innych 
rzek zwłaszcza w okolicach 
Mediolanu, Turynu i Domc- 
dossoli, zatapiając dalsze ob­
szary. Komunikacja na drodze 
Mediolan — Turyn uległa 
przerwie. V szczególnie po­
ważnym niebezpieczeństwie 
znalazły się miasta Villadosso­
la i San Giovanni

N d miastem Adria> z któ­
rego zdołano vry viežč na ło­
dziach i tratwach zaledwie kil 
ka tysięcy ludzi, krążą samo­
loty zrzucając żywność dla po

zostałej ludności. Miasto to 
zalane zostało wodą prawie w 
całości z wyjątkiem wyżej po­
łożonej części wokół katedry 
1 ratusza.

Pod Turynem przybór wody 
wyniósł w ciągu nocy 1 metr. 
Pod Pavią woda przybiera z 
szybkością ó(b. cm na godzi­
nę.

O p łiownym zaostrzeniu się 
sytuacji donoszą z Rovigo. 
Wzbierające wody grożą prze­
cięciem drogi między Rovigo 
a Padwą, po której odbywa 
się nieustanny transport ofiar 
por-/odzi

Ludność Włoch nazywa do­
rzecze Padu „doliną śmierci“.

Odpowiadamy na ïisty

Dlaczego imperializm 
jes£ ^aby

Ob J. M. z Będzina zapytuje, ďnczego mówi­
my o słabości imperializmu, a <~dn"cześnie prze- 
s’rzegamy przed niebezpieczeństwem, grożącym 
nam zo strnny Imperializmu. N ai ej sza konsulta­
cja wyjaśnia istotę słabości imperializmu. (red)

Włodzimierz Lenin, w swojej klasycznej 
pracy „Imperializm jako najwyższe sta­
dium kapitalizmu“ napisanej jeszcze 

podczas p’erwszcj wojny światowej wskazał, 
że impcr.alizm jest kapitalizmem monopoli­
stycznym, gnijącym, pasożytniczym, umiera­
jącym, że imperializm — to przeddzień socja­
listycznej rewolucji proletariatu. Między 
szczeblem rozwoju społecznego, osiągniętym 
w imperialistycznym stadium kapitalizmu a 
socjalistycznym przekształceniem społeczeń­
stwa nie ma i nie może być żadnego szczebla 
pośredniego Wprawdzie klasy panujące sta­
rają się wszelkimi siłami opożnić zwycięstwo 
rewolucji socjalistycznej — temu celowi służy 
m. in. faszystowska dyktatura najbardziej re­
akcyjnej części burżuazji — jednakże mogą 
one tvlko odwlec na jakiś czas swój upadek, 
ale nie mogą zapobiec mu całkowicie. W okre­
sie imperializm’i kapitalizm skazany jest na 
zagładę, i w tjm właśnie tkwi podstawowe 
źródło jego słabości, znajdujących wyraz w 
tzw. ogólnym kryzysie kapitalizmu

Ogólry kryzys kapitalizmu
Co to jest ogólny kryzys kapitalizmu?
Klasyczną definicję ogólnego kryzysu ka­

pitalizmu dał towarzysz Józef Stalin tv refe­
racie na XVI Zjeżdzie Partii Bolszewików w 
19?0 roku. Towarzysz Stalin powiedział:

„...Obecny kryzys ekonomiczny imowa 
o wielkim kryzysie 1929 roku — T. S.) roz­
wija się na bazie ogô’nego kryzysu kapita­
lizmu, zrodzonego już w okresie wojny im­
perialistycznej, podkopującego podstawy 
kapitalizmu oraz ułatwiającego powstawa­
nie kryzysu ekon< micznego.

Cóż to znaczy?
Znaczy to przede wszystkim, że wojna 

imper ialistyczna i jej skutki wzmogły gni­
cie kapitalizmu i zachwiały jego równo­
wagę, że żyjemy cbecnie w epoce wcien 
1 rewolucji, że kapitalizm nie jeet już jed­

nolitym i wszeehogamiaiafiyn ryrtemem 
gospodarki światowej, że obok kapitali­
stycznego systemu gospodarki istnieje sy­
stem socjalistyczny, który rośnie, który 
osiąga sukcesy, który jest przeciwstawie­
niem systemu kapitalistycznego i który 
przez sam fakt swego istnienia wykazuje 
zgniłość kapitalizmu, podważa jego pod­
stawy“.
W vniká stąd jasno, ze zasadniczą cechą 

ogólnego kryzysu kapitalizmu jest fakt, że w 
wyniku zwycięstwa Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej i powstania pań­
stwa socjalistycznego — Związku Radzieckie­
go, nastąpiło rozszczepienie świata na dwa sy­
stemy. Istnienie Związku Radzieckiego prze­
kreśla ostatecznie wszystkie rachuby imperia­
listów na ocalenie skazanego na zagładę ustro­
ju wyzysku, gdyż — jak pisze w innym miej­
scu tow. Stalin — „rzucając ziarna rewolucji 
zarówno w ośrodkach imperializmu jak i w 
jego zapleczu, osłabiając potęgę imperializmu 
w .metropoliach" i podważając jego panowa­
nie w koloniach — Rewolucja Pażdziem-kowa 
postawiła przez to pod znakiem zapytania sa­
mo istnienie kapitalizmu światowego jako ca­
łości... Rewolucja Październikowa zadała ka­
pitalizmowi światowemu śmiertelną ranę, z 
której już nigdy się nie wyleczy. Właśnie dla­
tego kapitalizm nigdy juz nie odzyska owej 
„równowagi" i mvej , trwałości“ jaką posia­
dał przed Pażdz.ernikiem". (Międzynarodowy 
charakter Rewolucji Październikowej, Dzieła, 
tom 10, str. 244—5).

Druga wojna światowa przyniosła dalsze 
zaostrzenie ogólnego kryzysu kapitalizmu, po- 
pieważ nie spełniły się rachuby imperialistów 
na osłabienie, wykrwawienie Związku Ra­
dzieckiego. Związek Radziecki wyszedł z woj­
ny wzmocniony politycznie, gospodarczo 1 
wojskowo, je£o autorytet wzrósł niepomier­
nie, a w podziale świata na dwa systemy za­
szły poważne przesunięcia na niekorzyść im- 
perializmn. Kraje demokracji ludowej w Eu­
ropie (Polska, Czechosłowacja, Rumunia, Wę­
gry, Bułgaria, Albania), licząca blisko pół mi­
liarda mieszkańców Chińska Republika Ludo­
wa, Koreańska Republika Ludów«-Demokra­
ti czna i wreszcie Niemiecka Republika Demo­

kratyczna, zrzucając jarzmo imperialistyczne, 
powiększyły siły obozu socjalistycznego, który 
dziś obejmuje już 1/3 całej ludzi ości. 
Wciąż nowe sukcesy krajów wchodzących w 
skład socjalistycznego systemu gospodarki i 
ich wzmocruenie polityczne, społeczne, gospo­
darcze 1 kulturalne jeszcze bardziej pogłębia­
ją zaostrzające się sprzeczności w warunkach 
ogólnego kryzysu kapitaLzmu.

Widmo kryzysu gospodarczego
Na czym polegają te sprzeczności?
Jak wiadomo, p idstawową sprzecznością w 

ustroju kapitalistycznym jest sprzeczność mię­
dzy społecznym systemem wytwarzania, a 
prywatnym systemem przywłaszczania, 
sprzeczność wyrażająca się w tym, że produkt 
będący owocem pracy setek i tysięcy robot­
ników staje się własnością jednego (lub kilku) 
kapitalisty. Uniemożliwia to jakiekolwiek 
planowanie w ustroju kapitalistycznym l spra­
wia że co jakiś czas wybuchają kryzysy gos­
podarcze, następuje ograniczenie produkcji, 
zamykanie fabryk, masowe bezrobocie, nędza 
i głód milionów. W okresie imperializmu, w 
okresie ogolnego kryzysu kapitalizmu, takie 
kryzysy gospodarcze nie tylko nie zanikają, 
ale przeciwnie — są znacznie ostizejsze. Ustrój 
kapitalistyczny nie może szukać wyjścia z 
kryiysu — jak dawniej — we wzmożonym wy- 
zjsku innych krajów i „swojej“ klasy robot­
niczej, ponieważ jego panowanie nie rozciąga 
się na całą kulę ziemską a klasa robotnicza, 
zachęcona przykładem krajów socjalistycz­
nych i budujących socjalizm, stawia opór 
próbom przerzucenia na jej barki całego cię­
żaru kryz} su. Pamiętamy wszyscy, jak długo 
trwał wielki kryzys lat 1929 — 1933. a już w 
1938 rozpoczął się następny kryzys, „zażegna­
ny" tylko przez wybuch wojny.

Po zakończeniu II wojny światowej rów­
nież rozpoczął się kolejny kryzys gospodar­
czy w świecie kapitalistycznym. W lutym 1950 
roku według kapitalistycznych danych oficjal­
nych — a więc niższych od rzeczywistych — 
w USA było 4,7 miliona całkowicie bezrobot­
nych, 2,3 miliona „zatrudnionych, ale nie pal­
cujących“ 1 9 milionów częściowo bezrobot­
nych. Produkcja przemysłowa spadła w USA 
w ciągu 1949 roku o 8 3 procentu, wyd bycie 
węgla zmniejszyło się o 27,5 proc., produkcja 
stali — o 12,2 proc. Rozpoczęło się charakte­
rystyczne dla pasożytniczego kapitalizmu nisz­
czenie żywności dla podtrzymania cen pro­
duktów rolnych.

Z kryzy su tego, vtóry z równą Jeśli me 
większą s-łą wystąpił także w kapitalistycz­
nych krajach zachodn ej Europy, w Niem­
czech zachodnich, we Francji, we Włoszech, 
w Anglii, kapitalizm światowy „uratował się“ 
na krótki czas rozpętuiąc agresywną woinę 
w Korei i wszczynając opętany wyścig zbro­

jeń. Jest jednak rzeczą jasną, że wojna kore­
ańska i zbrojenia nie usunęły przyczyn kryzy­
su, a jedynie odroczyły chwilowo jego wy­
buch; agresi a Imperialistyczna w Azji wystę­
puje więc jawnie nie jako dowód siły, ale ja­
ko dowód słabości imperaE-mu, który nie 
miał innej drogi ratowania się przed kryzy­
sem. Z drugiej strony jest dziś dla wszystkich 
jasne, że wojna koreańska i zbrojenia jeszcze 
bardziej osłabiają gospodarkę kapitalistyczną, 
głównie w krajach zachodnio-europejskich, 
stojących dosłownie u progu bankructwa. 
Wojna jako „lekarstwo" na kryzys zabija 
pacjentów.-

Masy pracujące przeciw 
wyzyskiwaczom

Dalszym, wynikającym z poprzedniego, 
źródłem słabości imperializmu jest sprzecz­
ność pomiędzy małą garstką wielkich kapita­
listów a milionowymi masami ludzi pracy, * 
klasą robotniczą na czeJe. Osiem największych 
i najpotężniejszych grup finansouycii w USA 
kontroluje całe życie gospodarc .e tego kraju, 
a nawet, można powiedzieć — całe życie gos­
podarcze świata kapitalistycznego. W ich rę­
kach skupiają się ogromne bogactwa, podczas 
gdy przeważająca masa obywateli amerykań­
skich, mimo rozpowszechnionej legendy o „wy* 
sokiej stopie zyriowe’“, żyje dosłownie w bie­
dzie. Według oficjalnych statystyk amerykań­
skich minimum utrzymania dla przeciętnej 
rodziny w USA wynosi nieco mniej niż 4 000 
dolarów rocznic jednakże ósma część wszyst­
kich rodzin amerykańskich ma dochód niz* 
szy od 1000 dolarów rocznie, więcej niż jedna 
piąta — od lOOu do 2000 dolarów, przes’io J6^* 
na piąta — od 2000 do 3000 dolarów. W sumie 
3/4 wszvstkich rodzin amerykańskich (dokład­
nie 73,4 procentu), zarabia poniżej minimum 
ustalonego przez burzuazyjnych statystyko’«

Wyrazem tej sprzeczności między garstką 
bogaczy a żyiącyrii w biedzie masami są licz^ 
ne stra’ki w krajach kapitalistycznych. Ostat­
nio byliśmy świadkami najdłuższego w hiEt0* 
rii nowojorskiego portu strajku dokerow. 
strajkowali również pracownicy zakłado 
atomowych, pracownicy telegrafu i wielu iń* 
nych. Znacznie bardziej zaostrzony charakt 
ma sprzeczność ta w krajach zachodnio-e-ii 
pejskich, a zwłaszcza we Francji i we W* 
szech, gdzie partie komunistyczne są ,n®Jp,0 
niejszyml stronnictwami politycznymi i ty “ 
jawne pogwałcenie demokracji pozr ala.J? w 
zuazji utrzymać się przy władzy. Strajki 
tych krajach przyb’erają szczególnie JJ’5 
charakter, jak np. strajk g«m kow we Fr 
cji, metalowców w zachodnich N emcz 
pracowników przemysłu automobilom -L 
Włoszech.
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Miasteczko 
górnicze 

iv Bytomiu
pobliżu parku fm. A. Mic 

fciewicza w Bytomiu powstaje 
nowe osiedle górnicze, które 
pomieści 5.000 mieszkańców. 
Obecnie wre praca przy dzie» 
gięciu blokach, z których każ­
dy posiada 18 dwu- 1 trzy» 
Izbowych mieszkań. Do końca 
grudnia br. bloki te zostaną 
ukończone w stanie surowym, 
zaś trzy z nich będą oddane 
już w styczniu 1952 do użyt« 
ku. Oddanie reszty bloków do 
użytku górników nastąpi w 
ciągu pierwszego kwartału 
1952 r.

spośród robotników, zatrud­
nionych przy budowie osiedla, 
najlepsze wyniki osiągają 13- 
osobowa brvgada murarska Ed 
warda Głomba. która wykonu 
je przeciętnie 277 procent nor­
my, oraz Pawła Zygmunta — 
220 proc, normy. B~vgada be» 
toniarska Michała Wawrzynie 
ka osiągnęła w ub. miesiącu 
315 proc, normy. W walce o 
tytuł najlepszego w zawodzie 
bierze również udział zespół 
ciesielski Pawła Gołąbka, któ­
ry wykonuje 224 proc, normy.

W budującym się osiedlu — 
oprócz sklepów 1 warsztatów 
naprawczych — powstanie rów 
nież hotel robotniczy na 300 
miejsc oraz przedszkole dla 
dzieci robotników kopalń „Roz 
bark“ i „Dymitrow”, (j s.)

Budujmy 
tanio i oszczędnie

Jak grzyby po deszczu w 
różnych częściach nasze­
go województwa rosną no 

we, piękne osiedla robotnicze. 
Rośnie osiedle J. Marchlew­
skiego, osiedle w Brynowie, Ja­
nowie, Kochłowicach... Rosną 
one dzięki twórczemu wysiłko­
wi robotników, techników i in­
żynierów. W.ele rodzin robot­
niczych znajdzie w nich jasne 
i wygodne pomieszczenia. I do­
brze jest, że dbamy o to, by 
osiedla te były wygodne i pięk­
ne.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Nie możemy zapominać, że bu­
dując osiedla, musimy je budo 
wać tanio i oszczędnie. Już cho 
ciażby pobieżny przegląd bu­
dujących się osiedli daje nie­
stety pewność, że zagadnienie 
oszczędności nie jest w należy­
ty sposob rozwiązane przez kie 
rownictwa budów i zjednocze­
nia, że — co gorzej, w wielu 
wypadkach można się spotkać 
z objawami marnotrawstwa pu 
blicznych pieniędzy..

Wcżmy dla przykładu osiedle 
górnicze w Janowie, którego 
budowa jest już na ukończe­
niu. Na placu budowy widzimy 
poważne ilości materiałów bu­
dowlanych jak cegłę, dachów­
kę, elementy na stropy tzw. 
DMS-y i Ackermany oraz spo 
rą ilość dźwigarów. Rzecz jasna, 
że materiał ten nie będzie już

Siemianowicach maszyny przez 
miesiąc będą stały bezużytecz­
nie. Czy ten fakt nie wpłynie 
na podwyższenie kosztów wła­
snych?

Na terenie budowy w Bryno 
wie walają się porozrzucane 
bezładnie taczki i koleby. Co 
na to wszystko Wydział Sprzę­
tu Katowickiego Zjeanoczenia 
Budownictwa Miejskiego?

Przykładów marnotrawstwa 
można by wymienić dużo wię­
cej. Przy budowie hoteli na osie 
dlu im. Marchlewskiego leżą 
częściowo poniszczone, w wie 
lu wypadkach zupełnie poroz 
walane przez elektromonte­
rów ścianki działowe, które bę 
dzie trzeba jeszcze raz stawiać. 

Wokół hoteli stosy porozrzuca 
nych cegieł,, po których jeż­
dżą wozy, od strony osiedla 
nr 1 duża ilość drogiej cegły 
„dziurawki“ w 25 proc poważ 
nie zniszczonej.

Tereny budowy osiedli w Bry 
nowie i Janowie przedstawiają 
mniej więcej taki sam obraz. 
Na każdym kroku marnotraw­
stwo!

Gdyby podobny stan istniał 
tvlko na k.lku budowach, moż­
na by ostatecznie darować sobie 
te nieznaczne ilości zniszczone 
go materiału. Ale przecież w 
woj. katowickim, nie mówiąc 
już o całej Polsce, podobnych

budów są setki i tysiące. Gdy 
pomnożymy je przez te nie­
znaczne ilości materiału znisz­
czonego otrzymamy olbrzymie 
sumy rzucone w bioto, olbrzy­
mie zmarnotrawione sumy pie­
niędzy publicznych.

Kto ponosi wmę za ten stan 
rzeczy na budowach? Przede 
wszjstkim Zjednoczenie. Dy­
rekcja Zjednoczenia nie zwra­
ca uwagi na złe planowanie za 
opatrzenia materiałowego, nie 
widzi marnotrawstwa w tere­
nie, nie interesuje się niewy­
korzystanym sprzętem 1 dwu­
krotnie wykonywaną robotą. A 
to przecież wszystko w dużym 
stopniu zwiększa koszty budo­
wy i jest zaprzeczeniem oszczęd 
ności. Tak postępuje Zjedno­
czenie, nic więc dziwnego, że 
i 7 podobny sposob postępują 
kierownictwa poszczególnych 
budów.

W czasie wytężonej walki o 
realizację Planu 6-Ietnicgo. 
przy wytężonej walce o oszczęd 
ność na każdym odcinku nasze 
go życia gospodarczego, podo­
bne fakty marnotrawstwa nie 
mogą istnieć. Dyrekcja Ziedno 
czenia musi z całą sumienno­
ścią przystąpić do usunięcia 
tych niedociągnięć, do zdecydo­
wanej walki z marnotraw­
stwem — o oszczędność.

H. SOLARZ

Piekarnia - gigant 
powstaje 

w Katowicach 
Przy ul. J. Marchlewskiego 

w Katowicach-Dębiu trwają 
końcowe prace przy budowie 
piekarni-giganta którego ku» 
□atura wynosi 17 tys. m3. Mon 
taż maszyn sprowadzonych ze 
Związku Radzieckiego oraz 
produkcji krajowej rozpoczęty 
zostań e w dniu 22 bm. Całko 
wita mechanizacja zakładu po 
zwoli na wyeliminowanie w 
95 procentach siły fizycznej ro 
botniKow.

Normalna produkcję fabry­
ka chleba rozpocznie od stycz 
ma 1952 r. Codziennie piekar­
nia wypiekać będzie 32 tony 
wszelkiego rodzaju pieczywa. 
Taką olbrzymią zdolność pro» 
dukcyjną zakład osiągnie dzię 
ki sześciu now'oczcsnym pie­
com. których budowa jest już 
na ukończeniu.

Piekarnia • dysponować bę­
dzie odpowiednio urządzonym 
laboratorium technologicznym, 
w którym badana będzie przy 
chodząca mąka i odchodzące 
pseczywo. Mechaniczny prze- 
sicwacz. wyposażony w olbrzy 
mie sita, z których każde po- 
m cści 15 tony mąki, zapewni 
odpowiednią czystość surowca.

Specjalne transportery prze­
nosić będą odważona według 
potrzeby mąkę z magazynów 
do kotłów.

Po raz pierwszy w Polsce za 
stosowany będzie w piekarni 
automat pozwalalący na me­
chaniczne wywracanie kotła z 
ciastem. (JAN)

Brygady remontowe 
EZUT

zuzyty do budowy tego osiedla. 
Co się z nim stanie? Kierownik 
budowy ob Alfawickl, twier­
dzi, że materiál ten na pewno

Dobrze ’iczyc się —
współzawodniczą 

we wzorcowym

nie zniszczeje, ale będzie prze­
wieziony na mną budowę.

A nam właśnie chodzi o to
„przewiezienie". Zastanówmy

to patriotyczny obowiązek całej młodzieży
remoncie obrabiarek
Dwie brygady remontowe 

Bytomskich Zakładów Urzą­
dzeń Technicznych, tow. tow. 
Kozłowskiego i Wieczorka pod 
kierunkiem ‘ow. . Przcv/ožnego 
przystąpiły do wzorcowego re 
montu ciężkiej tokarki pocią­
gowej. Podobna obrabiarkę re 
montują mechanicy zakładów 
w Nysie, którzy zostali wezwa 
ni do współzawodnictwa przez 
za’ogę BZUT.

Zakończenie remontu wyzna 
czone zostało w terminie 11 
dniowym, jednak mechanicy 
BZUT zapowiedzieli przyspie­
szenie tego terminu, (ws)

Urządzenie ruchomej 
wentylacji 

pozwol'ïo skrócie czas 
remontu 

wielkiego pieca
Zespół budowlany Nr. 3 

PRZPC w hucie „Florian", za 
trudniony przy generalnym re 
moncie wielkiego pieca, uzy­
skał znaczne oszczędności i od 
dał piec do użytku na 6 dni 
przed terminem.

PRZPC zastosowało jako 
pierwsze w Polsce specjalne 
urządzeń,a ruchomej wentyla­
cji. co pozwoliło na pracę bez 
przeszkód wewnątrz pieca, a 
ponadto skróciło jego ausz°nie 
do 4 dni. (ją)

się, jakie są straty przy tym 
niewątpliwym planowaniu na 
wyrost.

Przede wszystkim, przewie­
zienie tak poważnej ilości ma­
teriału na inny plac budowy ko 
sztuje. Suma ta nie obniży ko­
sztów budowy następnego osie 
dla. Przy załadunku i rozładun 
ku, jak to zresztą niewątpliwie 
wie z praktyki każdy kierow­
nik budowy, pewna część bu­
dulca ulega zniszczeniu. I dla­
tego uważamy, że ob. Alfa wie­
ki nie ma racji.

Dlaczego tak się dzieje?
Sprawa jest zupełnie jasna. 

Katowickie Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego, planuje 
w oderwaniu od terenu, rzuca 
na plac budowy nadmierną 
ilosc materiału, nie przeprowa­
dza dokładnego obliczenia zao­
patrzenia materiałowego. A ta­
kie planowanie nie zmniejsza 
kosztow własnych budowy, ale 
wręcz przeciwnie — zwiększa 
je. Oto jeden z przykładów 
marnotrawstwa.

A teraz drugi przykład. 
Wszyscy o tym wiemy, że za­
gadnienie maksymalnego wy­
korzystania sprzętu, to ważny 
moment w walce o wzrost wy­
dajności 1 oszczędność, a tymcza 
sem dnia 6 bm — na przeciąg 
około miesiąca — została zatrzy 
mana budowa osiedla w Sie­
mianowicach. Załogę przerzu­
cono na budowę inną, ważniej­
szą Widocznie tego wymagała 
potrzeba. Ale od 6 bm , stoją na 
osiedlu w Siemianowicach nie­
wykorzystane dwa transporte­
ry, dwie windy i jedna mieszar 
ka. Budownictwo narzeka .ia 
brak sprzętu i na trudności 
zmechanizowania pracy, a w

Narada aktywu

Jak już donosiliśmy, w 
Warszawie odbyła się 
krajowa narada aktywu 

szkolnego ZMP. W pierwszym 
dniu obrad sekrełarz ZG ZMP 
— Leon Janczak wygłos.ł re 
ferat o pracy organizacji ZMP 
wśród młodzieży szkolnej.

Leon Janczak stwierdził, że 
po uchwałach zeszłorocznych 
Rady Naczelnej ZMP, które 
wskazały, iż zasadniczym za­
daniem szkolnych organizacji 
jest mobilizować młodzież do 
os ągania dobrych wyników w 
nauce — w wielu szkołach or­
ganizacje ZMP zdołały rozwi­
nąć zapał młodzieży do nauki 
i u znacznej części uczniów 
wyrobić przekonanie że ich 
patriotycznym obowiązkiem 
jest przede wszystkim dobrze 
się uczyć. Zapał młodzieży, 
jej twórcza inicjatywa i ak­
tywność są jednvm z podsta­
wowych czynników kształto­
wania się nowej szkoły — no 
wego socjalistycznego syste­
mu wychowywania w naszym 
kraiu. który pow ktaje w upór 
czywej walce z wrogiem, z je 
go reakcyjną ideologią oraz z 
rutyną i zaśniedziałością.

W dalszej części przemówię 
nia prelegent stwierdził, że 
wśród pewnej części młodzie­
ży szkolnej zdarzają się wy- 
T adki zepsucia, pijaństwa j chu 
hgaństwa oraz niekiedv pota­
jemnych wystąpień przeciwko 
władzy ludowej. Źródeł tego 
szukać należy m. in. w spuś- 
ciżnie polskiego faszyzmu i 
hitlerowskiej okupacji w na­
szym kraju. Ten faszystowski 
okres pozostawił po sobie wie

Pamiętać trzeba, że klasa robotnicza w kra­
jach zachodnio-europejskich toczy zaciętą 
walkę przeciwko przygotowaniom do wojny 
imperialistycznej. Masy pracujące zachodniej 
Europy przez usta swych wielkich przywód­
ców jak Thorez 1 Togliatti oświadczyły sta­
nowczo, że nigdy nie dadzą się pchnąć do 
wojny przeciw krajowi socjalizmu, a walka 
dokerów zachodnio-europejskich, odmawia­
jących wyładunku amerykańskich transpor­
tów brom, to jeden z przykładów7, że obietni­
ca ta nie była czczą przechwałką. Także przo­
dujące związki zawodowe w zachodniej Euro­
pie oświadczyły, że na cele agresywnej wojny 
robotnicy nie dadzą ani jednej tony węgla, 
żelaza czy stali. Słabość imperializmu w kra­
jach Europy zachodniej jest powszechnie zna­
na i zmusza podżegaczy wmjennycl. do szuka­
nia takich sojuszników jak kat Hiszpanii — 
Franco, kat Jugosławii — sprzedawczyk Tito, 
czy skompromitowani i pobici generałowie 
Wehrmachtu.

Walka wyzwoleńcza w kolonia “h
Ze szczególną jaskrawością słabość impe­

rializmu występuje na tle sprzeczności mię­
dzy imperializmem, a narodami krajów kolo­
nialnych i zależnych. W c; tov anej wyżej pracy 
towarzysz Stalin podkreślił, z< w wyniku zwy­
cięstwa Rewolucji Październikowej „era ni­
czym niezakłóconego wyzysku i ucisku kolonii 
i krajów zależnych wla. Nastąpiła era rewo 
lueji wyzwoleńczych w koloniach i krajach za­
leżnych. era przebudzenia się proletariatu 
tjch krajów, era jego h enemo v ii w rewolucji".

Zwła: zeza w krajach Azji południowo- 
wschodniej w wyniku rozgromienia imperia­
lizmu japońskiego przez. Armię Radziecką i 
zwycięstwa rewolucji w Chinach nastąpiło 
ożywienie walki narodowo-wyzwoleńczej. 
Powstanie rzekomo „niezależnych" państw 
Indonezji, Indii, Pakistanu, Birmy, Cejlonu, 
w których jmperiąlizm sprawuje rządy za po­
średnictwem miejscowej burżuazji, nie po­
wstrzymało rozwoju tej walki o prawdziwą 
niepodległość, o narodowe i społeczne wyzwo­
lenie. Vietnam, Malaje, Birma, F.limny .są 
widownią zbrojnej walki wyzwoleńczej, a lu­
dowa partyzantka — dzięki poparciu ogrom­
nej większości ludności, kontroluje znaczne 
Połacie tych krajów. W Indonezji, Indiach i 
Pakistanie walka klasowa z dniem kćżdym 
Przybiera na ostrości, zmuszając rząd Indii 
np. do przeciwstawienia się w wielu żywot­
nych sprawach imperialistycznemu dyktandu 
(stosunki z Ludowymi Chinami, wojna w Ko­
rei, traktat z Japonią itp.).

W n titmch miesiącach walka narodowo- 
*yz*7''l ,.cza rozgorzała ze wzmc zoną siłą w 
“rajach Środkowego Wschodu. W Persji ma­

sy pracujące osiągnęły poważne — choć da­
leko jeszcze niepełne — zwycięstwo, prze­
prowadzając nacjonalizację przemysłu nafto­
wego i wyrzucając Angło-Irańskie Towarzy­
stwo Naftowe, które — jak pijawka — wysy­
sało wszystkie soki żywotne kraju. W Egipcie 
rząd wypowiedział traktat sankcjonujący je­
go zależność od Anglii, a w wyniku agresji 
brytyjskiej w strefie Kanału Sueskicgo na­
stąpiła — jak powiedział delegat Egiptu w 
ONZ — prawdziwa wojna. Także pozostałe 
kraje arabskie popierają walkę wyzwoleńczą 
Egiptu a próby zmontowania „dowództwa 
środkowo-wschodniego“ jako przybudówk i 
agresywnego paktu atlantyckiego, jak dotąd, 
spaliły na panewce wskutek sprzeciwu tych 
krajów.

Na obecnej sesji ONZ w Paryżu delegacje 
krajów kolonialnych i zalaznych, głownie azja­
tyckich i 'rodkowo-wschodnich, po raz pierw­
szy wyłamały się spod szantażu dolarowej 
„maszynki do głosowania“. Przedstawiciele 
tych krajów nie tylko wypowiedzieli się za 
ideą paktu pokoju między wielkimi mocarst­
wami. ale nie szczędzili gorzkich słów pod 
adresem imperialistów. Świadczy to wymow­
nie, jak przekreślone zostały rachuby podże­
gaczy wojennych, jak kraje kolonialne 1 za­
leżne z rezerwy Imperializmu stopniowo prze­
kształcają się w rezei ivę obozu pokoju.

Sprzeczności 
wewnqtrz-imperialistyczne

Niemniej Istotnym momentem i przyczyną 
słabości imperializmu są wewnętrzne sprzecz­
ności imperializmu, antagonizmy i konflikty 
między poszczególnymi państwami i grupami 
kapitalistów. Sprzeczności te, będące wyni­
kiem wykrytego przez Lenina i rozvdn.çtego 
przez Stalina prawa nierównomiernego roz­
woju w okresie imperializmu, pogłębiły s'ę 
szczególnie na tle innych sprzeczności, na tle 
zaostrzającego się kryzysu ogolnego kapita­
lizmu. U podstaw ich leży konkurencja ekono­
miczna i walka o kurczące się rynki zbytu i 
źródła surowców - np. konkurencja przemy­
słu zachodnio-niemieckiego i brytyjskiego, 
sprzeciw kapitalistów brytyjskich wobec 
„planu Schumana“, ruina przemysłu francus­
kiego, anglo-amerykańska walka o naftę, 
która zaostrzyła krvzys perski itp. — jednak­
że ze wzmożoną siłą występują one także na 
arenie politycznej.

W wyniku II wojny światowej nastąpiło 
rozgromienie imperializmu niemieckiego, 
włoskiego i japońskiego, poważne osłabienie 
imperializmu francuskiego i brytyjskiego, 
ogromne wzmocnienie imperializmu amery­
kańskiego. Wewnątrz obozu impc-ialistyczne- 
go nastąpny zasadnicze przesunięcia 1 nowy

szkolne jo ZMi Głównymi zadaniem organi­
zacji ZMP-owskiej w szkole

le trującego zielska. Mówca 
podkreślił, że niedawny pro­
ces bandytów z szajki Bur- 
majstra pokazał do jakiego 
zwyrodnienia i zgnilizny mo­
gą doprowadzić „głosy Ame­
ryki". jak wielkie jest niebez­
pieczeństwo, grożące z tej stro­
ny mniej odpornym grupom 
młodzieży.

Sekretarz ZG ZMP stwier­
dził, że organizacje ZMP-ow- 
skie powinny uodporniać chłop 
ców i dziewczęta na działal­
ność tej trucizny, ostro prze­
ciwdziałać wszelkim próbom 
wpływania przez reakcyjne 
środowisko na młodzież,

W drugim dniu obrad wygło 
sił pr nemowi enie minister o- 
światy — Witold Jarosiński.

Minister Jarosiński podkre­
ślił. że w oparciu o doświad­
czenia przodujących na świę­
cie szkół radzieckich 1 peda­
gogiki radzieckiej, w szkolnie 
twie polskim dokonano poważ 
nego kroku naprzód, nie tylko 
w dziedzinie rozwoju organiza 
cyjnego szkół, ale również w 
zakresie pogłębienia proceiu 
wychowawczego i dydaktycz­
nego.

Jednocześnie podnosi się na

jest mobilizować swoich człon 
k >w i młodzież mezorganizo- 
waną do wykonania zadań, ja 
kie stawia przed nimi szkoła 
i nauczyciel Walka o wyniki 
nauczan a — to walka o pro­
dukcję szkoły.

Stale powinniście pamiętać, 
że warunkiem skutecznego od 
działywania na swoje otocze­
nie jest osobisty mzykład 
ZMP-owca. zgodność jego po- 
Słąpowania z głoszonymi zasa 
darni“.

Po referatach wywiązała się 
żywa dyskusja, w której ze­
brani szeroko omowili zagad­
nienie podniesienia poziomu 
pracy ZMP wśród młodzieży 
szkolnej.

Wiele wypowiedzi zwracało 
uwagę na potrzebę wzmocnie­
nia walki ze zdarzającymi 
się wypadkami chuligaństwa 
wsrod młodzieży. Jako sposo­
by odpierania prob wrogiej 
propagandy aktywiści wskazy 
wali wzmocnienie pracy poli­
tyczno - wychowawczej ZMP, 
rozszerzanie za.nteresowan mło 
dzieży, kształtowanie w niej 
nowej moralności, rozbudza­
nie poczucia dumy narodowej 
i zapału do socjalistycznego 
budownictwa.

Dziś pracuję w zawodzie 
najbardziej szanowanym...

GJYBY przed wojną, kie­
dy byłem 7 lat bezro­
botny i z łrwo“ą, na 

myśl o moich małych głodu­
jących dzieciach, stałem w ko 
lejce takich samych nędzarzy 
jak ja przed Biurem Pośred­
nictwa Pracy, gdyby wtedy 
ktoś do mnie powdedział, że 
ja poniewierany nędzarz, czło 
wiek nikomu niepotrzebny bę 
dę w kilkanaście lat później 
otoczony największym szacun 
kiem, myślałbym, że ten ktoś 
zwariował. Ja, który przez 7 
lat bezrobocia znosiłem naj­
większe upokorzenia nędzy, 
który nigdzie nie mogłem do­
stać pracy, który w poszuki­
waniu jej na próżno chodzi­
łem codziennie od zakładu do 
zakładu, dzisiaj w kraju, w

którym nade wszystko ceni 
się pracę i szanuje trud czło- 
udeka, nie tylko, że pracę tę 
dostałem, nie tylko ze dobrze 
zarabiam, lecz za dobre jej 
wykonywanie, za zasługi, za la 
ta przepracowane zostałem od 
powiednio oceniony i nagrodzo­
ny. Rok temu, na wniosek mi 
nistra. górnictwa, z tytu­
łu Karty Górniczej, zostałem 
odznaczony Orderem Sztanda­
ru Pracy II klasy.

Kiedy w czasach bezrobo­
cia i nędzy patrzyłem na mo­
ją wątłą trójkę dzieci i na 
bawiące się na cuchnących 
podwórkach bladziutkie twa­
rzyczki dzieci takich samych 
biedaków jak moje, nie myśla- 
łem nawet, że ta nasza bezna 
dziejna, proletariacka nędza

będzie miuła kiedyś swój ko­
niec.

Dziś pracuję w zawodzie 
najbardziej szanowanym 1 oto 
czonym największą troską 
naszego Rządu. Dzieci moje 
kształcą się- — najstarsza cór­
ka kończy szkołę pielęgniar­
ską, młodsza uczęszcza do Te 
chnicum Geodezyjnego, 17- 
letni syn zostanie górnikiem. 
Ostatnio sprawiliśmy sobie 
piękne meble. Cóż mi więcej 
do szczęścia potrzeba? Mam 
pracę, którą kocham, dzieci 
moje kształcą się. Spełniły się 
marzenia, o których nawet nie 
śniłem.

TOMASZ SZCZOTKA 
rębacz przodowy na chodnika 

w kop. „Eminencja“

Nie stałem się ciężarem dla swoich dzieci

Pokój może być zachowany

poważ- 
uinicścl 
Siewie- 
miesią- 
zdrowe

Wyniki narady podsumował 
przewodniczący ZG ZMP tow. 
Matwin. który m. in. stwier 
dził: „Chodzi o to. aby mło­
dzież była wychowywana w 
duchu gorącego patriotyzmu, 
prawdziwego proletariackiego 
internacjonalizmu, aby osią­
gała dobre wyniki w nauce i 
opanowuiąc wiedzę stawała 
się pełnowartościowymi bu­
downiczymi socjalizmu".

52 lata pracuję pod ziemią 
w kopalni „Wieczorek“. Zaczą 
łem pracę jako 16-letni chło­
piec. Wykonywałem różne ro­
boty. przeszedłem rozmaite 
stopnie w hierarchii górniczej, 
byłem wozakiem, ładowaczem 
górnikiem, nudgómikiem, szty

coraz wyższy poziom praca 
organizacji ZMP-owskiej w 
szkołach, a wpływ wychowa w 
czy ZMP jest coraz silniejszy. 
„To wszystko — oświadczył 
mówca — stwarza warunki do 
dalszego podnoszenia jakości 
pracy szkoły, do odrobienia 
zapóźnień szkoły w stosunku 
do rozwoju całokształtu nasze 
go życia gospodarczego,, spo­
łecznego i politycznego“.

mią, z chwilą osiągnięcia 55 
roku życia prawo do najwyż­
szego wymiaru renty i pensji.

Na szczęście żaden nieszczę­
śliwy wypadek nie spotkał 
mnie podczas długich lat mo­
jej pracy. Nadeszła jednak sta 
rość, o którą obecnie jestem 
zupełnie spokojny. Karta Gor 
nicza zapewniła mi emeryturę 
wynoszącą 840 zł miesięcznie. 
Ponieważ — mimo mych 68 
lat — czuję się wyjątkowo sil 
ny i rzeźki, pracuję nadal w 
kopalni, zarabiając miesięcz­
nie 1.200 złotych. Łącznie z 
emeryturą pobieram więc mie 
sięcznie ponad dwa tysiące zło 
tych. Poza tym co kwartał 
otrzymuję 450 zł dodatkowego 
wynagrodzenia, przysługujące 
go mi z tytułu Karty Górni­
czej. Tak więc dzięki Karcie 
Górniczej nie stałem się cię­
żarem dla swoich dzieci.

FRANCISZEK CIEPŁY 
sztygar kop. „Wieczorek"

Najbardziej jaskrawym dowodem słabości 
imperializmu jest niespotykany dołąd w dzie­
jach ludzkości rozmach ruchu w obronie po­
koju. Liczba podpisów zebranych pod apelem 
Światowej Rady Pokoju w sprav r zau-rcia 
Paktu Pokoju rru^zy pięcioma wielicmi mo-

garem zmianowvm, sztygarem 
oddziałowym, dziś jestem szty 
gart m objazdowym. Koch im 
swój zawód górnika i myślę, 
że gJz.e indziej nie mógłbym 
tak długo wytrwać na poste­
runku Lecz czasami, w naj­
lepszych nawet chwilach me­
go życia, nie dawała mi spoko 
ju jedna dokuczliwa myśl. Co 
będzie ze mną w razie nie­
szczęśliwego wypadku, lub 
gdy nadejdzie- starość, kiedy 
już będę niezdolny do pracy. 
Tak bardzo nie chciałbym 
stać się ciężarem dla swoich 
dzieci.

Te moje obawy i wątpliwo­
ści rozproszyła dwa lata temu 
uchwała Rady Ministrów, 
która obdarzyła górników spe 
cjalnymi przywilejami, zawar 
tymi w sławnej Karcie Górni 
czej. Uchwała ta m. in. zapew 
nia górnikowi w razie nie­
szczęśliwego wypadku 60 pro 

#cent jego przeciętnego zarob­
ku, zaś po 25 latach pod zie-

Trudha i odpowiedzialna 
jest praca górnika. Władza 
ludowa- doceniając ten trud, 
obdarzyła nas górników spe­
cjalnymi przywilejami, zawar 
tymi w Karcie Górniczej. Gór 
nicy, którzy nie bumciują 1 
nie lekceważą sobie pracy, za 
rabiają i urządzają się coraz 
lepiej. Ja np. zarabiam obec­
nie ponad 1.000 złotych, a są 
i takie miesiące, że zarabiam 
3 i 4 tysiące miesięcznie. Kwo 
ta — wraz z dodatkiem ro­
dzinnym — wystarcza na u- 
trzymanie mojej składającej 
się z czworga osób rodziny, 
tym bardziej, że co kwartał 
dostaję około 400 zł dodatku z 
tytułu Karty Górniczej. Do­
datek ttn to wielka pomoc w 
naszym budżecie domowym. 
Od chwili wydania Karty Gór 
niczcj, tj. od dwóch lat ume­
blowaliśmy prawie całkowicie 
nasze mieszkanie i sprawiliś­
my sobie sporo nowej odziezy. 
Ot np. ostatnio kupiliśmy ła­
dne, ciepłe płaszczyki zimowe 
dla naszych dzieci.

Gdy tak myślę o tym na­
szym dzisiejszym, choć skrom 
nym, ale uporządkowanym i

układ sił wyraża się w podporządkowaniu ca­
łego świata kapitalistycznego dyktandu impe­
rialistów amerykańskich, którzy za pomocą 
planu Marshalla, paktu atlantyckiego itp. opa­
nowali bez reszty swoich „sojuszników“ (czy­
taj: wasali). Jednakże ta kierownicza rola Im­
perializmu amerykańskiego nie tylko nie osła­
biła sprzeczności wewnątrz-imperialistycz- 
nych, ale przeciwnie — zaostrzyła jc. Mówiąc 
o agresywnym bloku atlantyckim, w którym 
Stany Zjednoczone — dzięki swej przewadze 
gospodarczej — występują jako faktyczny 
dyktator, towarzysz Bierut na II Plenum KC 
PZPR powiedział: „W tym właśnie tkwi pięta 
achillesowa współczesnego mocarza świata. 
Najsilniejszym kontrahentem i faktycznym 
dysponentem bloku jest państwo-lichwiarz, 
wszyscy zaś pozostali współuczestnicy są wo­
bec niego państwarr.l-dłużnikami. Przyjaźń 
między lichwiarzem i jego dłużnikami nie jest 
zazwyczaj przyjaźnią szczerą i długotrwałą. 
Zależność jest brzemieniem, którego pragnie 
się pozbyć ten, kto je dźwiga" (Nowe Drogi 
nr 2 (14), str. 25).

Sprzeczności wewnątrz-lmperialistycene 
występują w obecnej polityce światowej na 
każdym kroku. Ze strony Stanów Zjednoczo­
nych widzimy próby przerzucenia groźby kry­
zysu i ciężarów związanych z wyścigiem zbro-' 
jeń na oarki pozostałych partnerów, a jedno­
cześnie próby zagarnięcia ich pozycji, zwłasz­
cza w krajach kolonialnych i zależnych (Per­
sja, Egipt, Maroko, Indie itp.). Ze strony za­
chodnio-europejskich wspólników agresji wi­
dzimy rosnący opór przeciwko zbroje.iiom 
rujnującym ich gospodarkę, obawę przed od­
rodzeniem imperializmu niemieckiego i próby 
obrony swych pozycji przed zaborczym impe­
rializmem amerykańskim. W rezultacie wszy­
stkie „atlantyckie" konferencje i narady za­
mieniają się w długotrwałe targi i waśnie, a 
szeroko rozreklamowana „jedność Zachodu" 
nie jest niczym innym, jak tylko fasadą kry- 
jącą podstawową słabość obozu imperialistycz­
nego. Ze szczególną siłą przeciwieństwa te wy­
stępują na terenie Niemiec, gdzie — i limo 
wvsilków ze strony imperialistów amerykań­
skich — do tej pory nie zdołano stworzyć no­
wego Wehrmachtu, m. in. także ze względu 
na trudności, które czynią rządy Francji i 
Anglii.

carstwami szybko zbLża się do 600 milionów, 
co oznacza, że co drugi dorosły mieszkaniec 
kuli ziemskiej podpisem swym dał wyraz po 
tępienia agresywnej polityki imperializmu i 
gotowości do walki w obronie pokoju. Nie ma 
kraju na święcie, w którym nie rozwijałby się 
— często wbrew dzikim prześladówamom i 
represjom — ruch obrońców pokoju. Na sku­
tek postawy jaką zajmują setki milionów 
obrońcow pokoju, imperialiści dotąd nie od­
ważyli się użyć broni atomowej na Korei, a 
w ONZ np. zmuszeni są maskować swoje 
agresywne plany pod płaszczykiem pokojo­
wych frazesów. Słowa Wielkiego Chirążego 
światowego obozu pokoju o tym, że „pokój 
zostanie utrzymany i utrwalony jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę utrzymania pokoju 
i będą broniły jej do końca" — stanowią jed­
nocześnie śnadectwo słabości imperializmu, 
gdyż nie od jego agresy wnych planów, ale od 
postawy setek milionów bojowników o pokój 
zależna jest tak decydująca kwestia, jak »pra­
wa pokoju czy wojny.

Czy oznacza to, że imperializm jest tak sła­
by, że nic już z jego struny ludzkości nie 
grozi?

Wniosek taki byłby całkowicie nieuzasad­
niony Wprawdzie doświadczenie uczy, że im­
perializm jest zbyt słaby, aby wojnę wygrać, 
aby zwyciężyć nawet v walce z małym naro­
dem koreańskim. „Jeżeli imperialiści rozpęta­
ją trzecią wojnę światową — powiedział z 
okazji 32-ej rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej tow. Malenkow — 
to wojna ta stanie się mogiłą już nie poszcze­
gólnych krajów kapitalistycznych, lecz całego 
kapitalizmu światowego“

Ale imperialiści są jeszcze dość silni, aby 
rozpętać wojnę, szukając w niej rozpaczliwe­
go wyjścia od rozdzierających świat kapita­
listyczny sprzeczności. Przertrzega przed tym 
wyraźnie tow Stalin mówiąc: „Wojna może 
się stać nieunikniona, jeżeli podżegaczom wo­
jennym uda sie omotać siecią kłamstw masy 
ludowe, oszukać je i wciągnąć do nowej woj­
ny światowej“. Nie wolno nam ani na chwilę 
zapominać, że „tendencje a jresywne tkwią 
w samych korzeniach systemu gospodarki ka­
pitalistycznej“ (Bierut). Dlatego też nie po­
padając w panikę, nie ulegając sugestii auto­
reklamy, jaką imperialiści rozwijają wokół 
swej rzekomej „siły", nie zapominając ani na 
chwilę o wszystkich źródłach słabości impe­
rializmu, które nie maleją, ale odwrotnie — 
rosną z dniem każdym, naczelnym naszym 
obowiązkiem jest walczyć o pokój i umacniać 
potęgę gospodarczą naszego kraju, będącego 
jednym z ogniw światowego frontu pokoju, 
iedna z zapór o które rozbijają się agresywne 
plany imperialistów.

TADEUSZ SZAFAB

Premia z Karty Górniczej 
to pomoc 

w budżecie domowym 
spokojnym życiu, mimo woli 
nasuwają mi się wspomnienia 
dzieciństwa. Ojciec moj zginął 
na kopalni „Katowice“. Matce 
trudno było wyżywić dzieci, 
tym bardziej, że nie mogła bie 
daczka dostać stałej pracy. Czę 
sto oczekiwaliśmy na jej powrot 
god linami, głodni i zmarznię­
ci. Jakże inny, szczęśl.wy jest 
los moich dzieci. W ubiegłym 
roku zachorowała mi 
nie córeczka. Dziecko 
łem w sanatorium w 
rzu, skąd po pięciu 
cach wróciło zupełnie
do domu. Czyz jakiekolwiek 
dziecko z czasów mojego dzie 
ciństwa mogło marzyc o podo­
bnym leczeniu i opiece? Czyż 
rodzice jakiegokolwiek dziec­
ka z tych czasów mogli, ni® 
pewni nigdy pracy, patrzeć 
spokojnie w przyszłość tak, 
jak my dziś w nią patrzymy, 
mając zagwarantowany zaro­
bek. stałą pracę, oraz zabez­
pieczoną — dzięki naszej Kar 
cie Górniczej — starosć.

ANTONI LISZKA 
rębacz przodowy kopalni 

■JCatowice“
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Górnicze nczoiaj...
Przez dziesiątki lat strasz­

ną plagą proletariatu na 
szego zagłębia przemy­

słowego była nędza mieszka­
niowa. Kopalnie budowały 
w jjrawdzSe niekiedy pomiesz­
czenia dla górników ale bar­
dzo .nędzne Wynajmowano je 
albo sprzedawano. Wybudo­
wanych domów z reguły nie 
naprawiano i nie przeprowa­
dzano w nich żadnych remon

niezbędni flh urządzeń Zagęsz 
czenie mieszkańców było w 
nich ogromne. W latach na­
stępnych pod wpływem konie 
czności. ilość domów górni­
czych wprawdzie wzrastała, 
w żadnym jednak stopniu nie 
zaspokajała istotnych potrzeb, 
a poza tym* domy te traktowa 
no jako obiekty rentowności. 
Specjalni przedsiębiorcy cią-

przeszłoścl. wyremontowała 
w naszym zagłębiu przemysło 
wym przeszło 24J.OOO izb mie 
szkalnych oraz oddała do użyt 
ku świata pracy 130.000 no­
wych izb. z tych około 80 proc 
dla górników. Jest to więcej 
niż w okresie 12 lat między­
wojennych licząc do 1930 włą 
cznie. W samym tylko roku
1950 przekazano robotnikom 
Śląska 8244 nowe izby miesz­
kalne. a w roku bieżącym 
ilość nowych mieszkań wzro­
sła do 21.000 izb W przeszło 
70 punktach województwa 
trwała 1 trwa jeszcze inten­
sywna rozbudowa 1 budowa 
nowych osiedli robotniczych. 
Kosztem m.Jonów złotych za 
kładane są w robotniczych do 
mach urządzenia kanalizacyj­
ne wodociągowe, elektryczne 
itp. Ogromnym nakładem wy 
datków prowadzóna była 
przez cały rok akcja remontu 
mieszkań górniczych. Troska

tów. Wymownie świadczy o 
tvm zamieszczone powyżej 
zdjęcie górniczego domu k^p. 
„Saturn" z czasów, kiedy więk 
szosc akcji tej kopalni posia­
dał książę Hohenlohe. Tysiące 
robotników nie miały i takich 
mieszkań — gnieździły się po 
hałdach ziemiankach czy za­
kamarkach budynków zakła­
dowych. Mieszkającym w do­
mach zawiła plątanina róż­
nych „przepisów" uniemożli­
wiała spokojne życie. W wy­
padku jakiegokolwiek prze­
kroczenia wyrzucano ich z 
zimną krwią na bruk.

Za okres niemal 100 lat ist 
nienia przemysłu śląskiego, li 
cząc od chwili wystawienia 
pierwszych 8 domow górni­
czych w 1794 r. w Królewskiej 
Hue e (nazwa ta jeszcze wów­
czas nie istniała), do roku 
1890. wybudowano w całym 
zagłębiu zaledwie 1769 do­
mów. choć górnictwo śląskie 
1 cały przemysł zrównały 
się już z potenciálem prze­
mysłowym innych wielkich 
zagłębi o światowym znacze­
niu. Domy robotn cze z te­
go okresu odznaczały sie nie­
bywałym prymitywem i po­
zbawione były zupełnie wielu

gnęli z nich daleko idące zy­
ski.

Niewiele lepiej przedstawia 
ła się sprawa w okres e mię­
dzywojennym kiedv zdobvcie 
mieszkania dla robotnika by­
ło w zdeevdow anej większoś­
ci wypadków, nieosiągalnym 
marzeniem.

Ludowego Państwa o warun­
ki bytowe człowieka pracy 
jest ogromna, nigdy w prze­
szłości n esnotvkana.

Inaczej też niż dawniej wy­
glądają nowe domy robotni­
cze, jak to świadczy zamiesz­
czone przez nas zdjęcie frag-

...i dziś mentu kolonii górniczej kop 
..Wieczorek". Inaczej wyglą­
da życie ich mieszkańców.

KORESPONDENCI

bladem 
naszych artykułów

Grupy związkowe kopalni 
„Wujek" interesują się nową 

formą współzawodnictwa 
W artykule, pt.: ..Między« 

kopalniane współzawodnictwo 
pracy pomaga łamać trudno­
ść." wskazaliśmy na przykła­
dzie kopalni „Eminencja” ko« 
rzyści. jakie przynosi górni­
kom nowa forma wspołzawod 
n etwa. Równocześnie wska­
zaliśmy na słabą pracę g."up 
związkowych. Rady Zakłado« 
woj i Podst. Org. Part. Kop. 
„Wujek", które w nikłym stop 
niu interesowały się nową for 
mą współzawodnictwa.

W odpowiedzi Rada Zakła­
dowa kop „Wujek” donosi 
nam że na skutek wymiemo- 
neg artykułu przeprowadziła 
reorganizację grup zw ązko« 
v. vch.

W wyniku uaktywnienia 
grup związkowych 1 większe­
go zainteresowania Radv Za­
kładowej nową formą w.opoł« 
zawodnictwa. kopalnia .Wu­
jek" wyszła z impasu pruduk 
cvjnego 1 wykonała w m-cu ! 
październ ku br. plan wydo» ' 
by « czy w 100 proc Wzrosła , 
również wydajność pracy o 
11.6 proc, w stosunku do po­
przednich miesięcy. (5038)

Podstawową Oitjanizacja 
Fcrtyjna przy kop. „Murcki" 

ztn<?nia styl prowadzenia 
odpraw z agitatorami

Po zamieszczeniu artykułu, 
pt.: „Gdy na' naradz ę agita­
torów mnwi się o drzewie..." 
otrzvmali.šmv z Podst. Org 
Part, przy kop. „Murcki" pi­
smo w którvm potwierdzono 
słuszność naszych krytycz» 
nych uwag.

Nft ostatno odbyt"m posie­
dzeniu Komitetu Zakładowe­
go dokonano analizy pracy 
ag tatorów oraz odpraw z agi 
tatorami. Postanowiono zm e- 
nic dotychczasowy styl prowa 
dzenia odpraw na kiórych o- 
becn.e wygłaszane będą refe­
raty na tematv polityczne o- 
raz omawiać s.ę bedzie naj­
aktualniejsze sprawy. (4934)

Górnicy kop. „Janknwire" 
otrzymają potrzebne 

narzędzia pracy
W odpowiedzi na nasz arty 

kuł pt.i .Erak narzędzi utrud- 
nja prace górnikom kop. „Jan 
kowice“ — gabinet ministra 
górnictwa potwierdził słusz­
ność naszej krytyki. Rvon:c- 
kie Zakłady Przemysłu Węglo 
wego informują że wynremo 
ne w artykule braki zostaną 
w na bliższym czas:e usunię­
te. (4269)

Bezpłatne porad- prawne. 'V 
każdy czwartek w godz od 16 
dc 18 w gmachu redakcji ..Try­
buny Robotniczej" — Kato­
wice, Mickiewicza 9, jaok '8 
udzielane są czytelnikom T.R. 

noradv nrawn?

Dzięki Czynowi Październikowemu 
załoga kopalni „Wujeli 

przełamała trudności produkcyjne

Kop. „Wujek" przełamała trudności, hamujące wydoby­
cie i wykonanie miesięcznych planów produkcyjnych. 
Momentem zwrotnym w pracy kopalni stało się 

współzawodnictwo dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Załoga dla uczczenia tego doniosłe­
go wydarzenia, podjęła liczne zobowiązania indywidualne 
i zbiorowe, dzięki czemu kopalnia wykonała swój plan mie­
sięczny. Czyn Październikowy zmobilizował aktyw partyjny 
i ZMP-owski do skuteczniejszej akcji propagandowej, a kie­
rownictwo kopalni i dozor techniczny do zwięl.szcntj czuj­
ności nad usuwaniem awarii i uszkodzeń technicznych.

Dużą pomoc załodze okazał Komitet Zakładowy, na wnio­
sek którego usprawniono w kilku oddziałach oiganizację 
pracy, przy czym zwrócono uwagę na sprawne funkcjonowa­
nie maszyn i napędów taśmowych, które na skutek częstych 
pestojow i uszkodzeń nie mogły pracować wydajnie. Obsa­
dzenie maszyn i napędów maszynowych odpowiednimi ludź­
mi, odniosło pożądane rezultaty. Zmniejszyła się od razu 
ilość awarii i zlikwidowano w powabnym stopniu postoje 
maszyn, a przy tym uspriwniono transport. Na skutek tego, 
fiodobnie jak w październiku — w listopadzie plan będzie 
w} konaný, a nawet przekroczony.

Jeśli załodze udało się przezwyciężyć trudności produk­
cyjne. to poważne niedociągnięcia dają zauważyć się jeszcze 
na odcinku zaopatrz ?nia poszczególnych oddziałów. Wydział 
Zaopatrzenia kopalni nie nadąża bowiem za wysiłkiem za­
łogi i nie potrafi dostarczyć jej terminowo niezbędnych na­
rzędzi, przyborow i materiałów budowlanycn Np. maszyni­
stom dołowym brak jest dźwigów do wstawiania wagonów 
na szyny. Półgodzinne nieraz postoje można by ograniczyć 
00 kilku minut. Przy innym typie dźwigów (BKS) brak jest 
zwykłych łańcuchów... BKS-y takie stoją nieraz bezużytecz­
nie. Do obudowy rynien potrząsalnych Wydział Zaopatrze­
nia dostarcza tylko jednego gatunku gwozdzi np. 8 cal., gdy 
natomiast da przymocowania lin potrzebne są gwoździe o po­
łowę mniejsze (3 — 4 cal). Jest to wyraźne marnotrawstwo 
materiałów budowlanych.

Najdotkliwiej jednak daje się we z laki sprawa opóźnio­
nych dostaw urządzeń technicznych jak np. części do pan­
cerzy zgrzebłowych. Oddział IV na dostawę zgrzebeł i zam­
ków do pancerzy czekał aż 4 tygodnie i w związku z tym nie 
mógł w terminie uruchomić nowej ściany. Podobny wypadek 
zanotowano na oddziale XII.

Lepsza praca Wydziału Zaopatrzenia wpłynęłaby na pew­
no poważnie na wydobycie i ciągłą realizację planów pro­
dukcyjnych.

P. Lisoń
W. Kalużny

’ przodownicy pracy

Zlikwidować marnotraw siwo 
w Zakładach Tektury i Papy

Pracownicy Sosnowieckich Zakładów Tektury i Papy 
wielokrotnie wskazywali kierownictwu technicznemu 
zakładu na marnotrawstwo surowca, którego przyczy­

ną są pokrzywione i zardzewiałe zasuwy od piaseczników. 
Nieszczelność zasuw powoduje, że masa, z której produkuje 
się papier, wylewa .-ię do kanałów.

Kierownictwo, mimo iż zostało o tym powiadomione, nie 
zajęło się tą spiawą i stan ten trwa dotychczas.

Niszczy się również makulatura sprowadzana do nasze­
go zakładu. Makulatura wyładowywana na placu — nieza­
bezpieczona. niszczona-iest przez pojazdy mechaniczne, a w 
czasie deszczu zmieszana z błotem spływa do kanałów ście­
kowych. Co prawda, brak jest odpowiednich magazynów na 
makulaturę ale to wcale nie znaczy, że nikt o nią nie po­
winien się troszczyć, że może ona się niszczyć na oczach kie- 
townictwa Zimą zamarzniętą makulaturę robotnicy zmu­
szeni są rąbać siekierami a rozgrzewanie jej przysparza dużo 
roboty 1 pochłania wiele czasu. Takie niedbalstwo przynosi 
naszemu zakładowi wielkie straty.

Niedawno zakład sprowadził miał węglowy do opalania 
w kotłowni. Ale nikt lie sprawdził wartości tego miału. Oka­
zało się poi-niej, że był on zmieszany na poł z piai-kiem i z tej 
przvezyny mieliśmy od 14. do 31. X. 15 postojów — zmarno­
wanych 21 godzin roboczych.

Wszystkie te niedociągnięcia należy dobrze rozw ażyć — 
uszkodzone zasuwy od piaseczników naprawić, pomiśleć póki 
czas o odpowiedn ch nagazynach na maku aturę i wreszcie 
badać jakość sprowadzanego pahwa. (10475)

E, Łmoreg

WOJEWÓDZKA NARADA Pod znakiem walki o czujność rewolucyjną
dyrektorów licealnych 
szkół ogólnokształcących

W ubiegłą sobotę odbyła się 
w Bytomiu konferencja dyrek 
torow licealnych szkol ogólno 
kształcących z terenu woje­
wództwa katowickiego Obra­
dom przewodniczył dr Nowa­
kowski z Wydziału Oświaty 
Prezydium Woj RN.

Na naradzie omówiono orga 
nizację Wojewódzkiego Osrod 
ka Doskonalenia Kadr, które 
go zadaniem jest doskonale­
nie nauczycielstwa w realiza­
cji programu nauczania i so­
cjalistycznego wychowania 
młodzieży.

Wizytator Mandecki omówił 
pierwszoolanowe zagadnienia 
wychowawcze w szkołach li­
cealnych. zwracając szczegól­
ną uwagę na konieczność 
wzmożenia walki o wyniki na 
uczania

Zadania szkolnych kół ZMP

zreferował przedstawiciel Wo­
jewódzkiego Zarządu ZMP, za 
poznając zebranych ze struk­
turą organizacyjną oraz z za­
daniami kół ZMP, które stano 
wic powinny dużą pomoc dla 
nauczycielstwa w wychowa­
niu młodzieży 1 pizygotowa- 
niu jej do budownictwa socja 
listycznego

Czwartym tematem narady 
była analiza rekrutacji mło­
dzieży do klas ósmych, która 
wykazała szereg błędów popeł 
nionych przed rozpoczęciem ro 
ku szkolnego.

Nad wszvstkimi tematami 
rozwinęła się żywa dvskusja, 
zebrani wymieniali między so­
bą doświadczenia z pracy w 
latach ubiegłych, oraz wyty­
czyli kierunek pracy na naj- 
bliż: zy okres, (ws)

Jednopokuiowy

W Czechowicach, znajduje 
się ładny, szaroołynko- 
wary budynek z dużym 

z data widocznym napisem: 
„Dom Kultury".

Dom jest, owszem, tylko że 
kultury w nim mało, jako że t 
miejsca me za wiele — trudno 
bowiem w jednej salce skon­
centrować cale życie kulturalne 
dużego zakladu pracy.

I gdyby to jeszcze salki, po­
zostawiono do dyspozycji kie­
rownika „Dom Kultury"!... 
Skądże! Korzystają z niej 
wszystkie organizacje działają­
ce na terenie zakladu — zebra­
ni a organizacji partyjnej, ra­
dy zakładowej, kursy, srbelc- 
nie itfl., tak, że w rezultacie 
świetlica jest wówczas świetli­
cą gdy — co się rzadko zdarza 
— nis służy innym celom.

A więc — albo, albo!
Albo rozszerzyć świetlicę, 

przydzielając kierownictwu wię

„Dom Kultury ' 
cej pomieszczeń, albo... zdjąć 
napis ze szczytowej ściany.

Do „Dom K "Itui y" w Cze­
chowicach na ’ . ozie jest nim 
tylko z nazwy.

Indrna sala labn cznego Domu 
Kultury Foto: Dziurzycki

Konkurs „Życia Literackiego“
Dwutygodnik „Zycie Litera­

ckie" (organ Związku Litera­
tów Polskich! ogłasza konkurs 
na korespondencje o masowej 
pracy kulturalnej w terenie. 
Tematem korespondencji mo­
że być charakterystyka całości 
życia kulturalnego, bądź też 
jednej z jego dziedzin «akcja 
odczytowa, biblinteczno - czy 
telnicza. praca świetlic i do­
mów kultury, teatr ochotniczy 
i inne działy twórczości ama­
torskiej, organizacja życia kul 
turalnceo na Wczasach) na te­
renie danej miejscowości, lub 
zakładu pracy, a także opis ob 
ranej placówki kulturalnej, 
np. czytelni, świetlicy, czy te­
atru ochotniczego.

Ko-espondencfa winna za­

wierać nic tylko konkretny m< 
terial faktów ale również pró 
bę ich oceny. Najlepsze z na­
desłanych prac będą drukowa 
ne w „Życiu Literackim" łub 
w prasie codziennej i hon-iro- 
wene według przyjętych sta­
wek dziennikarskich.

Prace oznaczone godłem na­
leży nad: >łac do dnia 15 grud 
nia br. na adres redakcji „Zy 
cia Literackiego": Kraków, ul. 
Basztowa 15, II p. z dopiskiem 
na kopercie: konkurs. Nazwi­
sko i dokładny adres — w oso­
bnej, zamkniętej kopercie. 
Ogłoszenie wyników konkur­
su nastąpi w 25 numerze na­
szego pisma z dnia 6 stycznia 
1952 roku.

toczyły się obrady II Konferencji Partyjnej
Dzielnicy Katowice-Południe

Okres dzielnicowych konferencji 
na terene KM Katowice zapocząt­
kowała w dniu 16 bm. Dzielnica — 
Południe w lokalu Komitetu M>j- 
sk ego przy ul. Bankowej. W sali 
udekorowanej poi trelami Lenina, 
Stalina i Prezydenta B.e-.uta na tle 
czerwonych i biało-czerwonych flag 
zebrali się delegaci w liczbie 101 
oraz goście zaproszeni na konteren 
cję. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano tow. Sypka z Prezydium 
Woj RN; w prezydium konferencji 
obok przedstawicielek KW PZPR 
tow. Iow. Pawlakowej i Mischlo- 
wej zasiedli: I sekretarz KD Iow. 
Kucharski, przodownicy praev kop. 
.Wujek” — tow. Chrzan, PKP — 

tow. Nowara i inni.
Referat sprawozdawczy z pracy 

KD za ubiegły okres złożył I sekre­
tarz Komitetu tow. Elward Kuchař 
ski. podkreślając osiągnięcia orga­
nizacji dzielnicowej na odcinku 
mobilizacji do walki o wykonanie 
planów produkcyjnych i o czystoić 
szeregów partyjnych. Samokrvlycz 
me potraktował Iow. kucharski za­
gadnienie szkolenia partyjnego i 
nie dość jeszcze aktywną pracę or­
ganizacji dzielnicowej wsrod bez- 
Dartyjnej inteligencji technicznej. 
Ten ostatni odcinek wymaga spe­
cjalnie starannej pracy z uwagi na 
charakter Dzielnicy, do której nale 
żą w dużej liczbie instytucje admi­
nistracyjne jak: CZPH, Centr. Żarz 
Met. Nieżel. czy Kat. Zjedn. Budowl

Po sprawozdaniu komisji rewizyj 
nej, które złożył tow. Bolesta, 
stwierdzając prawidłową gospodar 
kę KD. wywiązała się żywa Kilku­
godzinna dyskusja, w której brało 
udział ogółem 24 towarzyszy. Głów 
nymi punktami zainteresowania dy 
skutantów były: zagadnienie czuj­
ności rewolucyjnej, szkolenia I tro 
ski o właściwy styl pracy partyj­
nej. Tow. Truchliński sekr. Pod­
stawowej Organizacji Partyjnej 
przy Kat. Zjedn Przem. Gastr. 5 
tow Przyklej z Piotr. Fabr. Bud. 
Masz. Górn. zwrócili uwagę na wy

padki ujawnienia w szeregach pai 
tyjnych ludzi o zachwaszczonej 
przeszłości, tow. Cyran — sekre­
tarz Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej przy PKP — mówił o kutc- 
cznej wa'ce z awariami i z wrogą 
plotką na swym terenie. Tow. Tor- 
ka — kier. Wydz. Org. KD kryty­
kował rzeczowo styl pracy, po.ega 
jący na stałym przerzucaniu się od 
lednej akcji do drugiej

Zywvmi oklaskami przyjęli dele­
gaci słowa tow. Malinowskiego z 
Centr. Osr. Szkol SP, który nawią 
zając do ostatniego procesu bandy 
terrorystów w Warszawie, wystąpił 
przeciw tolerowaniu tzw. „bažante 
rii i b’kiniarstwa” — przejawów 
amerykańskiego stylu życia wśród 
młodzieży. Duże zainteresowanie 
wzbudziła wypowiedź tow. Weisa 
z CZHP, który żywo : treściwie omó 
wił zagadnienie pracy na odcinku 
inteligencji, a specjalnie wśród in­
teligencji bezpartyjnej Podsumowa 
nia dyskusji dokonała przedstawi­
cielka KW — tow. Pu w lakowa, pod 
kreśląjac widoczną we w Ti,stkich 
wypowiedziach troskę towarzyszy 

o podniesienie poziomu pr.yy par­
tyjnej. Dyskusja wykazała - siwier 
dziła tow. Pawlakowa — że trzeba 
w większym stopniu oprzeć pracę 
na nieetatowym a'uvwie i przy je­
go pomocy nad.il skutecznie likwi­
dować istniejące jeszcze gdzienie­
gdzie przejaw z dział iiności
elementów obcych klasowo, które 
wkradły się w szeregi partyjne. W 
sumie oceniła tow. Pawlakowa dz;a 
łalność organizacji dzielnicowej i 
jej Komitetu jako pozytywną.

W uchwalonej rezolucji zwróco­
no m. in. uwagę na konieczność 
wzmożonej pracy z masami bezpai 
tyjnymi, inteligencją — zwłaszcza 
techniczną — i młodzieżą. Dalej po 
lecono nowemu Komitetowi specjał 
ną troskę o czystość szeregów par­
tyjnych i wychowane towarzyszy 
przez uaktywnienie i usprawnienie 
organizacyjne szkolenia partyjne­
go.

Zmechanizowana »kopalnia« 
na rynku katowickim

W związku ze zbliżającym 
się Dniem Górnika. Minister­
stwo Górnictwa urządza na 
rynku katowickim wystawę 
górniczą.

W dniu wczorajszym rozpo­
częto już pierwsze prace przy 
urządzaniu tej bardzo cieka­
wej wystawy. Wśród ekspona 
tów, zgromadzonych na kato­
wickim Rynku znajdziemy m. 
in. przekrój zmechanizowanej 
kopalni i pracujące w niej naj

nowocześniejsze maszyny i u- 
rządzenia górnicze, jak kom­
bajn Donbass transporter gu­
mowy, zgrzebłowy transporter 
ścianowy SKR—11 itd.

W celu wybudowania prze­
kroju kopalni, na rynek kato 
wieki dostarczony zostanie wę 
gicl z kop. .,Wujek", z które­
go powstanie chodnik wyso­
kości 2.20 m. ściana dług 20 m 
Światło chodnika wynosić bę« 
dzie 3 m.

Ogólnopolska Wystawa Fotografiki
Staraniem Oddziału Polskiego To 

warzystwa Fotograficznego dnia 22 
bm. zostanie otwarta w lokalu 
CBWA w Katowicach przy ul. Dwór 
cowej 13 II Ogólnopolska Wystawa 
Fotografiki PTF.

Wystawa obejmie 144 prace foto 
grafików z całego kraju, członków 
Polskiego Towarzystwa Fotografi­
cznego, oraz Polskiego Związku Fo 
tografików - Artystów. Selekcji eks 
ponatów dokonała Komisja Kwali­
fikacyjna, złożona z przedstawicieli

Głównej Komisji Kwalifikacvjncj 
i przedstawicieli katowickiego Od­
działu. W tematyce wystawionych 
prac położono nacisk na tematykę 
realizmu socjalistycznego.

Wystawa będzie otwarta codzirn 
nie od godz. 11 do 20. Wstęp bez­
płatny.

Zakłady pracy, szkoły i organiza 
cje społeczne proszone są o orga­
nizowanie wycieczek zbiorowych. 
Grupom zwiedzających Oddział PTF 
przydzielać będzie in formatera.

Wybory, jakie nastąpiły po 
mienrym i wszechstronnym ro— 
trztniu zgłoszonych kandydatów 

V yloniły nowy Kon-tet w składze 
23 członków, 10 zastępców oraz 3 
członków <i 3 zasi icow) komisji 
rewizyjnej. I i II sekr. zostali wy­
brani: towarzysze pełniący dotąd 
te funkcje, a mian. tow. Edward 
Kucharski (I sekr.) i tow. Alle a 
Woźnica.

W czasie obrad na sałą przybyły 
4 delegacje: kolejarzy, górników 
z kop. „Wujek”, pracowników hut- 
nictwa z CZPH i młodzieży ZMP-ow 
skiej. W prostych, serdecznych sło 
wach złozyły one delegatom życzę 
nia owocnych obrad. Cały przebieg 
konferencji cechował nastrój sku- 
pionej, rzetelnej i celowej praco 

_________________________________ (TP)

Komunikat
KM i KI) E‘ZPR

W czwartek 22 bm o godi 
16 w sali Komitetu Dzielnico­
wego ,'rzy ul. 15 Grudnia 10 w 
.Katowicach odbędzie się ogól- 
nomiejska narada nieetatowych 
instruktorów szkolenia partyj­
nego.

Wojewódzki Ośrodek 
Szk enia Partyjnego

(ul. Ligonia 43)

Dziś 21 bm. o godz. 15 seminih 
rium dla wykładowców kursu ] 
stopnia (grupa 2). Katowice - Dziel 
nica Południe.

Dziś 21 bm. o godz. 15 semina­
rium dla wykładowców II stonma. 
Katowice — Dzielnica Południe.

II Okręgowy Z azd 
Związku Bojowników

o Wolność i Demokrację
W niedzielę 25 bm. o godz. 

9 w sali kina Zorza w Katowi 
cach przy ul. Matejki 3, roz- 
poczną się obrady II Okręgo­
wego Zjazdu Związku Bojow 
ników o Wolność i Demokra­
cję.

Na zjeździe zostanie dokona 
ny wybór do władz okręgo­
wych. oraz uroczyste odsłonię 
cie nowego sztandaru ZBoWiD

„Niemiecka satyra 
antyfaszystowska“

Dziś 21 bm. o godz. 18 w sslt 
nr 63 Wojewódzkiego Domu Kul­
tury Zw. Zaw. w Katowicach od 
będzie się żywa recenzja książki 
pt ..Niemiecka satyra antyfa­
szystowska”.

Prelekcję wygłosi Al. wid era 
Po lecenzji bezpłatna loteria ksią 
żkowa.

Rejestracja bonów 
na grudzień

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — Wydział Handlu po- 
daje do wiadomości, ze rejestracia 
bonów mięsnn - tłuszczowych na 
miesiąc grudzień 1951 r winna byr

Korespondenci piszą:

Sportowcy SXS „Technik" w Bielsku 
zdobywają SPO i BSPO

Wykorzystując piękne 
dni jesienne, sportowcy 
SKS ..Technik” przy Pań­
stwowym Technikum Me­
chanicznym i Elektrycz­
nym w Bielsku zdobywają 
normy do odznaki SPO i 
BSPO. Duży ruch panuje 
codziennie na torze prze­
szkód. na rzutni skoczni 
bieżni I przyrządach gim­
nastycznych.

Hasłem szkoły jest: Kai 
dv uczeń posiada odznakę 
SPO I BSPO!” Podjęto zo 
bowiązame, te do końca 
br Wszyscy uczniowie Tech 
nikum zdobędą zaszczytne 
odznaki. Zobowiązanie to 
będzie na pewno wykona- 
net

Zbigniew Kliś

Przed wyborami władz kół sportowych
W dniu i grudnia br. na terenie całego kraju 

członkowie kół sportowych«szystklch zrzeszeń przy­
stąpią do wyboru nowych władz. Dwuletni okres 
pracy kol sportowych prze konał wszystkich niezbi­
cie. że kolo sportowe Jest najwłaściwszą j najodpo­
wiedniejszą. a zarazem gwarantującą masowy ro/woj 
sportu — formą dołowej organizacji ogniw sporto­
wych.

W wielu jednak zakła­
dach piacy dzięki lekce­
ważeniu zagadnień sportu, 
zarowno przez organizacje 
partyjrie, jak j związkowe, 
do władz kot sportowych 
dostah się ludzie nieodpo

SPO Jest podstawowym za 
gaameniem na które pize 
de wszystkim powinna byc 
skieiowana uwaga zarzą­
dów kol sportowych.

Organizacje partyjne 1 
zawodowe powinny teraz

nla na przewodniczącego 
kola. Tylko w ten sposób 
będzie można pizygotowac 
sprawozdanie dająca peł­
ny, niesfałszowany obraz 
pracy koła sportowego aa 
nego zakładu pracy.

Również członkowie kół 
powinni przygotować się 
do dyskusji na zebraniu, 
wskazać na brakł I osiąg­
nięcia i swoim aktywnym 
udziałem przyczynić się 
do ustalenia właściwych 
wytvcznych pracy na 
przyszły okres.

wiedni, nie rozumiejący 
zadań spoi tu socjalistycz­
nego wrogowie idei umaso- 
wienia spoi tu. Tei az w o- 
kresie akcji sprawozdaw­
czo - wyborczej do kół 
sportowych, trzeba aoy 
członkowie kół uważnie i 
troskliwie przysłuchali s.ę 
spiawozdaniom złożonym 
na zebraniach, oraz przez 
rzeczową, daleką od biado 
lenia krytykę pomogli no­
wym władzom sportowym 
w ich pi acy.

Szczególną uwagę powin 
ny zwrocie zrzeszenia o- 
klęgowe na koła przy więk 
szych zakł. pracy, które 
dotychczas no wy wiązy wra 
ły się należycie ze swo­
ich zadań. Mamy na na­
szym terenie wiele koł 
sportowych które dotyun 
czas pracują jednosekcyj- 
me, nie przejawiając zain 
teresowama wieloma dy­
scyplinami sportu. któ­
rych uprawianie Jest nie­
zbędne dla należytego roz 
woju kultury fizycznej Z 
tym zagadnieniem łączy 
się sprawa masowego zdo­
bywania odznak SPO. Do­
tychczasowe wyniki świad 
czą o zbyt jeszcze małym 
zainteresowaniu się kół 
sportowych zagadnieniem 
zdobvwanla odznaki SPO. a 
pi-zeciez sprawa odznaki

Współzawodr ctwo 
w szkoleniu 
motorowym

W celu systematycznego 
szkolenia nowveh kadr kie 
rowców. Polski Związek 
Motorowy pi owadzi stałe

współzawodnictwo między 
klubami ztze'zen-amj j o- 
kręgami w szkoleniu moto 
i ou ym

Wsiod klubów najlepsze 
wyniki w tej akcji uzyska 
ła Unia (Swiecie) przea 
Włókniarzem w Ple. Oba 
kluby otrzymały Jako na 
grody po Jednym motocy­
klu SHL.

Wśród zrzeszeń przoduje 
zdecydowanie Stal przea 
Unia ł Włókniarzem, r z 
okręgów nallepiei akcję 
szkoleniową prowadzą Ka­
towice przed Gdańskiem.

w okresie wyborczym ze 
szczególną troskliwością 
przyjrzeć się dotychczaso­
wej pracy kói sportowych 
na swoicn zakładach pra­
cy, oraz stawiać zagadnie­
nie masowej pracy sporto­
wej na zebraniach egzeku 
ty w i rad zakładowych.

Ważną sprawą Zbliżają­
cej się Kampanii sprawo­
zdawczo - wyboiczej jesi 
należyte przygotowanie 
spiawozdama. Tizeba 

więc aby zarządy kol spor 
lowych przedyskutowały 
spiawozdanic kolektyw­
nie. a nie spychały cięzaiu 
przygotowania sprawozda- ,

100,09 proc. ZS Górnik
Plany roczne wykonu­

ją nie tylko załogi posz­
czególnych zakładów pize 
myślowych, któie doaat- 
kcwymi tonami produkcji 
włączają się w potężny 
nuit walki o pokój 1 
Dtzedterrmnowe wykona­
nie Planu 6-letnlego. pięk­
nymi osiągnięciami na 
tym polu mogą wykazać 
się również sportowcy. 
Ich plany roczne w cało­
kształcie zagadnień, związa 
nych z rozbudową wszysb-

Notatnik
W ramach imprez jakie 

zoiganizowane zostaną z 
okazji Święta Górnika w 
dniu 4 giudma br. m. in- 
lozegrany zostanie między 
naiodowy mecz bokseiskl 
pomiędzy leprezentacjami 
Fiancuskich Związków za­
wodowych (ESGT) 1 ZS 
Goinik. Spotkań.e odbę­
dzie się w cechowni kop. 
„Bytom”. Reprezentacja 
ZS Górnik zestawiona bę­
dzie z bokserów klubów 
górniczych z Zaorza. Kato, 
wic. Rudy i Wałbizycha.

(jmj
* * *

Uczniowie Szkoły Podsta 
wowej w Piawnicach zdo­
byli dla uczczenia 34 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej 148 odznak 
BSPO. Ponieważ limit wy­
znaczony tej szkole przez 
Wydział Oświaty Woj. RN w 
Katowicach wynosił 30 °a- 
znak dzielni uczniowie 
pławniccy wykonali swoje 
zobowiązanie w 493 proc.

(jmj 
♦ * ♦

Sekretariat Centralnej 
Sekcji Narciarskiej ZS 
Goinik zawiadamia, ze wpi 
sy nowych członków przyj 
mowane są przez sekreta-

sport owca 
riat sekcji mieszczący 8ię 
w Domu Klubowym na 
kortach Górnika w Katowi 
cach w każdą środę i piąt­
ki w godz. od 17 ao 19-tej

* ♦ ♦
Sekcja naiciarska Spój- 

nj BiCisko wzmocniona za­
stała Węgizynkiewiczem, 
Huczkiem j Easzczokiem 
b. zawodnikami LZs 
Szczyrk.

* * *
Ping - pongiści Górnika 

Świętochłowice wyjeżdżają 
w nadchodzącą soDolę i 
niedzielę do Wiocławria 
gdzie rozegrają dwa mecze 
towarzyskie z zespołem mj 
stiza Polski — Ogniwem 
W i ocla w.

♦ ♦ *
W towaizysk m meczu 

szeimierczym w szabli Bu 
dowlani Gliwice zremiso­
wali z Górnikiem Zabrze 
8:8. Punkty dla Gliwic, 
zdobyli Kapica 3. B.cniasz 
l Beronk po 2, oraz Nie­
roba 1, a dla Zabrza Frań 
kc i i u po 3 F lipczyk 2

* * *
Bokserskie mistrzostwa 

klasy powiatowej okręgu 
katowickiego rozpoczną się 
1 giudma. Rozgrywki od­
bywać się będą w 3 gru­
pach. (j. m.)

■Xa boiskach
Mistrzostw-a piłkarskie 

CSR dobiegają końca. W 
ub egłą niedzielę rozegia- 
no tylko dwa mecze Zagru 
żona spadkiem drużynę 
Dynamo Slav la wvgrata z 
ATK 4:0. a prowadząca w 
tabeli NV Bratislava roz­
gromiła Duklę Karlin 7:V.

Po 25 grach NV Brati­
slava ma 32 pkt.. wvpize- 
dzając Dynamo Koszyce

Czechosłowacji
sce zajmuje CKD Sparta— 
31 pkt. Do zakończenia mi 
strzostw pozostała jeszcze 
jedna runda spotkań — w 
niedz'elç 25 bm. oraz dwa 
zaległe mecze, które roze­
grane będą w niedzielę 2 
grudnia. « « «

Mistrzostwo CSR w ko­
szykówce kobiet zdnby i ze 
społ CSZ zabrabrzeskr k*ó,

kich elementów i siły 
Polski Ludowej, stanowią 
jedno z poważnych ogniw.

Ostatnio koła sportowe 
ZS Górnik podjęły szeieg 
zobowiązań dla uczczenia 
34 locznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Realizacja 
tych zobowiązań zmobili­
zowała spoitowcow do wy 
tęzonej pracy tak w dzie­
dzinie podnoszenia wyni­
ków na boisku czy hali 
Jak 1 w zakresie ancji 
uświadamiającej.
Fakt, że ZS Gói nik swój ro­
czny plan z zakresu zdo­
bywania odznak SPO wy­
konało na wiele tygodni 
przed terminem w 100 09 
proc, nie jest wnęc dzie­
łem przypadku, ale wyni­

kiem wytężonej pracy ak­
tywistów Zrzeszenia i dzia 
łączy spoitowych oraz, 
członków poszczególnych 
koł sportowych.

Do pizodujących kół 
sportowych, które w au- 
z>m stopniu przyczyniły 
się do pizedterminowego 
W'ykonanca rocznego limi­
tu należą koła sportowe 
,przy Kopalniach Mysłowi­
ce. Eminencja, Kleofas 1 
Wesoła I oi az pizy Fabry 
cc Sptzętu Ratunkowego i 
Zakładach ..Rapid”. Koła 
te me tylko osiągnęły naj 
lepsze wyniki w zakiesie 
zdobywania odznak SPD, 
ale lOwmcz co jest rze­
czą bardZo ważną posta­
wmy na odpowiednim po­
ziomie zagadnienia wycho 
wawczo- polityczne wsióa 
szerok.ch rzesz spoitow- 
cow.

Ogółem w ramach Czy­
nu Październikowego człon 
kowie ZS Goin k zdobyn 
1092 odznaki SPO. z czego 
na ko.o sportowe pizy 
kop Mysłowice pizy pada 
382, przy kop. Eminenci« 
— 224 Wesoła I — 156. Ku 
ło Spoitowe przy kop. 
Kleofas plan roczny wyko 
nało w 134 proc, a Fabry­
ka Sprzętu Ratunkowego 
w 130 proc.

Czynem swym sportow­
cy ZS Górnik dowiedli, 
ze idąc śladem robotników 
walczą o realizację celu 
ktoiemu na imię walka o 
pokój j socjalizm. (Fdcj

Sport w Kraju Rad
Nb zawadach w Baku 

młody sztangista radzieCKi 
Fatuhodinow z Dynamo u- 
stanowił nowy rekord kra 
jowy w wadze koguciej, u- 
zyskując w wyciskaniu 
95 kg. 

» ♦ ♦
W drodze powrotnej z 

Bułgarii radziecka drużyna 
piłkarska Górnik rozegra­
ła Ig bm. w Bukareszcie 
towarzyski mecz z rumuń 
skim zespołem w’ojskowym 
CDA. Spotkanie zakończy­
ło się zwyycięstwem Goi ni 
ka 2:1. 

» * •
W czwartej rundzie mi­

strzostw szachowych ZSRR 
największe zainteresowa­
nie wywołały partie pro­
wadzących w tum em Ko­
towa s Kopytowa. Kotow 
w grze z Simaginem me 
dokończył partu, mając 
nieznaczną przewagę. Ko-

Tajmanowa odłożył partię 
w trudnej dla siebie pozy­
cji. Najładniejszą z dot- 
tychczas lozegranych Kier 
była partia mistrza ZSRR 
Keresa z Hellerem po o- 
stiych atakach Kereťa i 
doskonałej obronie Helle- 
la gra zakończyła s:ę remi 
sowo.

Mistrz świata Botwin nik 
odłożył partię z młodym 
Lipnickim, mając dużą 
przewagę pozycyjną.

W piątej rundzie mi­
strzostw z zainteresowa­
niem oczekiwana Jest par­
tia Botwlnnik — Kercs.

* * *
W Górach Lenlnow- 

sk.ch pod Moskwą rozpo­
częto budowę jednej z naj 
większych w ZSRR skocz 
m naicaskich. Nowa skocz 
ma umożliwi uzyskiwanie 
skoków ponad 65 m. Za­
wodnicy będą dostawali

iedyme lepszym stosun­
kiem bramek. Trzecie miej

ry wygrał w finale z 
kol Praga 54.22.

’î-Ç na rozb.eg za pomocą 
specjalnego wyciągu.

So ; pyłów mając za przeciw­
nika mistrza Leningradu

zakończona w terminie do dnia 24. 
11. br. włącznie.

Posiadacze bonów rejestrują o- 
trzymane bony w sklepach rzeźni­
czych kuoon rejestracyjny 1 (gór­
ny), oraz w sklepach spożywczych 
wzgl. mleczarskich — kupon reje­
stracyjny 2 (dolny).

Zw'raca się uwagę konsumentom 
na ścisłe przestrzegani podanego 
terminu rejestracji, oraz zakładem 
pracy — na terminowe wydanie bo­
nów pracownikom.

TEATR
Dziś 21 bm. na Dużej Sr-nia 

Państwowego Teatru Slaskego 
im St. Wyspiańskiego w Katowi­
cach o godz 15 i 19 — .»Do’j’wo- 
c:e”.

E I N A
KATOWICE: Casino — Tajem­

nica szybu naftowego. Rialto — 
Daleko od Moskwy. Zorza — B1Ç 
kitne miecze, S wintów id — Sta­
tek pułapka Młoda Gwardia
Gdy zapalają sie choinki. Apollo 
— Dr Semmehveis (od 21 II)

PIOTROWICE; Piast — Złote je 
zioro

JANÓW: Słońce — Dwaj żoł­
nierze

SZOPIENICE: Polonia — Syno­
wie

DĄBRÓWKĄ MAŁA Capitol — 
Raczek się spożma

RADIO
Środa. 21. 11. 51 r. 

PROGRAM II 
DZIENNIK!: 5.05. 6,00 7.W, L». 

12.04, 17.00. 20.00. 23.50
5 10 Koncert; 6.05 wszechnica 

Rad.owa, 6 ?5 Audjcja dla U-Sb 
6 50 G.mnastyka, 7.20 Muzyka: 8.00 
Język losyjski: 8 20 Komunikaty: 
li.45 Głos mają kobiety; 12.1S 
Wieś tańczy i śpiewa; 12 30 Audy­
cja dla wsi; 13 30 wszechnica Fa* 
ditzwa; Î3.45 Audyc»a szkolna. H.^0 
Koncert; 15.30 Audvcia d’a świet­
lic dziecięcych; 16.00 Wszechnica 
radiowa. 16.20 Audycja dla mło­
dzieży; 16 45 Kącik matki i dziecka; 
17 15 Pieśni komp. radzieck.ch;
17.30 Dziennik lokalny; 17.45 Ję7>‘^
icsyjski: 18 00 Konkui* cho-ow.
18.30 Wszechnica Rad.owa 18.5® 
Audycja dla dzieci; 19.15 Aud?cia 
dla wb ; 19.30 Muzyka i aktua’n*- 
śc ; 20 00 Koncert; 20 45 Wsnomn1* 
ma ‘i-obotnicte: 21.26 wiadomość 
sportowo; 21.50 Audycja Iiteiacka 
22 30 Kamei alna muzyka polska 
22.50 Na dobranoc; 24.00 Kontet 
audycji.

, TRYBUNA ROBOTNICZA” 
Organ KW Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
Wydawca: Robotnicza ^pół- 
dz.aln a Wydawnicza „Prasa
— Redaguje Komitet Kato­
wice, ulica Mckiewicza nr 9 
Nuraęry centrali telefonicznej: 
340 41, 358-23 — Sekretariat
nacz. red. tel. 361-03 — Sekte* 
tariert redakcji tel. 358-22 — 
Dz.ały: partyjny tel. 304-16 
ekonomiczny i związków zawo­
dowych tel. 322-95 — korespon­
dentów robotniczo chłopskich 
tel. 350-46 — mutacji lokalnych 
tel. 322-94 — sportowy teł. 338-74
— reporterski tel 343-93 — Try­
buny Czytein.kow t*i. 324-67 — 
kulturalnv 318-96 — Redakci* 
nocna tek 343-51. 343-76. 365-1«
— ogłoszeń tel 361-06 — Kol­
portuje PPK . Kuch” tH 317-73 
i 315-12 — K^ntn PKO Ul F930-110
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